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Głodówka.
Rusini są niezrównani w żonglowaniu ja 

skrawymi efektami, a że w wyŁoize tych efek
tów kierują się swoją kulturą, doszu od rozma
itych secesyj do prób strajków rolnych, od tycb 
do gwałtów siczownuców, dalej do gwałtów na 
uniwersytecie, wreszcie do napadu na uniwer 
sytet. Każdym razem szły na świat głośne i za- 
łośne zawodzenia teorbanów, Każdym razem świe
cono fa jerw erl; mające nowemu rzajawlemu“ 
Rusinów, choćby oue miały formy prosiego 
zbójeckiego napadu, nadać hade^owe pozory 
jęku lub wybuchu uciśnionego ludu. Każdym też 
razem dobierają Rusini efektów jaskrawszym. 
Przed trzema dniami zapożyczyli sobie wynale
ziony niedawno przez rewoiucyJnistów rosyjskich 
środek: głodówkę. Pozostający w więzieniu śled- 
czem uczestnicy napadu na unirersytat poczęli 
od czwartku się głodzić 1 Głód — rzecz straszna, 
miękcząca nawet naitwardsze serca Tak, gdyby 
to głodzenie było wypływem poczucia nie
zwykłej krzywdy i rzeczywiste, a nie by,o iarsr 
teatralną, obliczoną na efekt, za jaką ją  wszyscy 
tu na miejscu, dobrze znający stan rzeczy, 
uważają.

A le  panowie Baiwmski, Romadczuk, W as- 
silko et consortes postarali się, aby ta teatralna 
głodówka zrobiła swój efekt po za granicami 
kraju, bo taki zresztą był jej cel, a przedewszy- 
stkieta w Wiedniu. ,N . Fr. Pressc“ przez dwa 
dni z rzędu zamieszczała inspirowane ze strony 
ruskiej artykuły, a wczoraj sprawie głodówki 
ruskiej poświęciła aż dwie całe s t r o n i c e  
Rzecz naturalna. Rusini zawsze trzymali z liDe- 
rałami wiedeńskimi i zrobili już % nimi niewąt
pliwie układ co  do wzajemnego stosunKU w przy
szłym z powszechnych wyborów wyjść mającym 
parlamenc.e, a owocem ‘.ego układu jest obecne 
posiłkowanie przez „N. Fr. Presse“ teatralnej 
głodówki młodych Ukraińców, którą to pismo 
rozdyma do najważniejszego uypadka dnia i na
wołuje wszystkie czynniki i cały świat do załat
wienia tej. sprawy. „Austrya zblamuje się przed 
całym światem — woła ,N . Fr. Presse“ —  je 
żeli ten strajk głodowy natychmiast nie Dędzie 
zakończony. Po całym »wiecie będą rozpytywać, 
co  to za stosunki panują w tern państw.., jeżeli 
coś podobnego jest w niem możliwe... Publiczna 
opinia Austryi powinna mieć dość wpływu, aby 
jak najszybetej strajk ten został zrłagodzony 
i aby położono koniec widowisku, które ani au- 
•tryaci lemu sądownictwu, ani austryackiej admi 
nistracyi politycznej zaszczytu nie przynosi. Lub, 
czy też może strajk ten nie mu ustać, aż trupy 
zostaną wyniesione z lwowskiego więzienia śled
czego ?1“ ~  woła „N. Fr, Presse“ . Serdeczni”! 
śmiać się musieli „głodzący® się studenci ruscy, 
8<iy im dziś rano ,N. Fr. Presie* z tymi pate
tycznymi wykrzyknikami przyniesiono.

Mniej patetycznie, ale równie nastrojowo 
piszą o strajku głodo nym ruskich studentów in
ne pisma wiedeńskie, a wszystkie starają się za 
ten strajk uczynić odpowiedzialnymi... Polatów. 
śledztwo przeciw uczestnikom napadu na uni
wersytet — powtarzają za pismami ruskiemu — 
przewleka się z powodów politycznych, jest no- 
wem polsku m prześladowaniem Rusinów i dla
tego inkwizyci chwycili się głodówki. Przeciw 
takiemu stawianiu kwesty i, przeciw takiemu fał
szowaniu « &nu rzeczy musimy zaprotestować.

Faktem jest, że śledztwo przeciw uczeitm 
kom napadu na lwowski uniwersytet prowadzo 
ne jest z nadzwyczajnym pospiechem, czego naj
lepszym dowodem, że pomimo ogromnej ilości, 
bo 116 oskarżonych, pomimo trudności, stawia
nych ze strony samych oskarżonych, któr/y 
Wszystko czynili, aby dochodzenia utrudniać, 
śledztwo to po upływie zaledwie trzech tygodni 
jest już jakby ukończone. Austryackie sądownic
two nie wykaże chyba szybciej przeprowadzone
go śledztwa, w podobnych olbrzymich rozmiarach. 
Faktem jest aalej, że młodzi ruscy mkwizyci 
mieli w więzieniu śledczem tyle ułatwień i ulg, 

aż ich więzienie nazwano popularnie operetko- 
' “ m, czego dowodem było, że w każni przez 
kilka godzin był nieuwięziony kolega, który 
Przyszedł się porozumieć z oscarzonymi.

Zaprotestować też musimy przeciw niecnym 
^ T ńuacyom , jakoby sędziowie, dlatego że są 

o akami, jakoby rząd krajowy, dlatego, że spo- 
®*ywa w rękach polskich, iakoDy wreszcie z ja 

‘Sjaoijrujt strony polskiej usiłowano wywierać 
■■ ‘w^k, a tem mniej nieżyczliwy dla pozo- 

na^tok*3*1 *  ^ e( ẑtw ê ruskich akademików wpływ 
snra  ̂ S18<̂ ztwa- Zbyt wysokie mamy pojęcia o 
nas 16 *Wośc' ł * by aa Jei bie§> ktokolwiek z 
na sa jak tylko ze względów
aemi *Prawiedliwość, chciał wpływać a. z in 

— msyn"ąc aiQj WyStłpjć m0gą tylko umysły

z nicwrrcbioneui lnb xw redn ałemi pojęciami 
etycznemi. Nawet polska opinia publiczna, taa 
boleśnie obrażona przez hajdamaków ruskich 
za znieważenie polskiego uniwersytetu, nie po
dniosła ani razu głosu za najsurowszem ukara
niem burzycieli, przeciwn.e wielu głosów odzy
wało się za łagodnością, za pcbł iżliwością, licząc 
się z młodym wiekiem winnych i ze środowiskiem, 
w jakiem wyrośli. A dowód tej pobłażliwości 
mamy w tem, ze już wczoraj 15 dziś 40 i fi* 
kwizytów ruskich wypuszczono na wolną siopę, 
a wreszcie dziś w południe postanowiono wszyst- 
Kich inkwizytów z wyjątkiem pięciu i to bez 
żadnej kaucyi, wypuścić na woiną stopę.

Zaraz jednak musimy dodać, że mając p e ł
ne zaufanie do władz sądowych, wierzymy, iż to 
uwolnienie nastąpiło diatego, że naaazywał tak u- 
czynić wynik skdziwa, a wcale nie pod naci
skiem ruskiego terroru, który przybrał się cym 
razem we formę głodówki. Jesteśmy przekonani, 
że inkwizyci ruscy dokładnie wiedząc o tem, że 
śledztwo się kończy i że jest prawdopodobne 
wypuszczenie ich na wolną stopę, tę ostatnią chwilę, 
tę chwilę wypuszczenia ich z więzienia, obrali sobie 
do głodówki, aby, jaz zawsze, wywołać jaskrawy 
efekt bez szkody czy ofiary ze swej strony. Wie
rzymy również, że wypuszczenie przeważnej czę
ści uwięzionych nastąpiło nie pod wpłjwem  no-

cbodnich. Oni przejęci są gorącem, agresywnem, 
do ofiar zdolnen. uczuciem patryotyeznem pol- 
skiem i oni stają w świadomej sprzeczności z 
narodowem państwem niemieckiem. Otóż 58 tu - 
lionow Niemców z pewnością nie ma ochoty dia 
pięknych oczu Polaków : Kaszubów przeprowa
dzić podziału sweg.o jednolitego pod względem 
narodowościowym Dań > na niemieckiego na dwa 
państwa o różnych narodowościach. Gdyby na
wet N:emcy i zgodzili się na podział taki, spra- 
ws na temby się nie zakończyła, gayi Polacy 
pod zanorem roajjskim i austryackim dążą do 
połączenia wszystkich części podzielonej Polski; 
i w tem tkwi komplikacy* kwestyi polskiej.“ 
W  tem miejscu autor miał na tyle wstydu, że 
dodał uw agę: Dowodu na to twierdzenie bę-
dz.omy jesicze musieli dostarczyć*.

„Polacy, zamieszkujący Prusy, — wywodzi 
dalej „Kóln. Ztg.u — dążą stale do oderwania 
swoich współrodaków od Niemiec. Nawet nieuspo- 
sobieni szowinistycznie pod w*giędem narodowo
ściowym Polacy, skierowoją swoje dążeD>a ku 
oderwaniu Poznańskiego i Prus zachodnicn i po
łączenia tych części i górnego Wiązka z wyma- 
rzonem wszechpolskiem państwem. Oddzielenie 
tych części od Prus uniemożliwiłoby dalsze u- 
trzymanie Prus wschodnich przy państwie nie- 
mieckiem. Slązk straciłby część najobfitszą w po

wego terroru ruskiego, nie pod wpływem dzień- j kłady węgla i żelaza i stałby się diugim, wąskim
półwyspem niemieckim, wciśniętym z trzech stron 
między ludność polską i czeską Ujścia Wisły 
i Odry byłyby dla Niemiec stracone, a temsamem 
i stanowisko Niemiec nad Bałtykiem byłoby za- 
grożonem. Brandenbnrgia stałaby się państwem 
granicznem, do Berlina zaś, ao politycznego, 
kulturalnego i handlowego środowiska Niemiec, 
wojska nieprzyjazne oo trzeć by mogły już w ciągu 
trzech całodziennych m ars?ów“ .

„Kolosalny wzrost wiadzy, jaki nam przy
sporzyła koloniaacya w winkach średnich, byłby

ników Wiedeń? -ich a nawet nie pod wpływem 
ministra sprawiedliwości, ale jedynie skutkiem 
stanu rzeczy i istniejących przepisów o postępo
waniu kamom. Przeciw wpływaniu na śledztwo 
z czyjejkolwiek strony musielibyśmy jak najsil
niej zaprotestować. Sądownictwu przyznano nie
zawisłość właśnie w tym cela, aby wymiar spra
wiedliwości me podlegał rozmaitym nic z nią nie 
mającym wspólnego wpływom.

Kwóstya polska.
WiednA 5*3 kutego.

W  prasie rzeszy niemieckiej tak zwana 
„kwestya polska* spoto zajmuje miejsca, Niemcy 
nazywają się chętnie „das Volk der Dcnker*. 
Może na taki epitet zasługiwali dawniej. Dziś 
zasługują tylko na nazwę narodu „skrybentów*. 
Utopić najprostsze rzeczy, najjaśniejsze kweitye 
w odwarze artykułów, iuterviewów i rozpraw, 
oto, co  potrafią Niemcy ,v o n  heute“ . Myśleć da
wno już przestali. Dlatego też , die polnische 
Frageu jest tak ulubionym tematem w prasie nie
mieckiej. „Eine Frafje!* To jest coś, co Niemcom 
tempo pulsu priyspiesza, co sprawia, że serca 
ich żywszem biją tętnem

Czy dla ludzi myślących stosunek Polaków 
do sfer rządzących w Niemczech, a szczególnie 
w Prusiech, mógłby w ogóle tworzyć —  kwe- 
s ty ę ? N ie ! Czyż Polacy pod zaborem pruskim 
żądają więcej nadto, żeby ich po za obowiązu
jące prawa konstytucyjne nie wyłączano? Niel 
A czy sfery ofieyalne pruskie ścierpiałyby choć 
jedno wykroczenie polskie po za obowiązujące 
prawa? Nie! W czem więc tkwi „kwestya* pol
ska i jak sobie Prusacy rozwiązanie jej w y 
obrażają ?

Zajmującą na te pytań ia odpowiedź, daje 
nam półurzędowa prawowiernie hakatystyczna 
„KOlaisebe Ztg,“ , która, jak na szanujący się 
organ niemiecki przystało, ogłasza obecnie także 
seryę artykułów „tibei die pulnische Frag»“ .

Państwo niemieckie —  pisze „Kttln. Ztg.* —  
jest pod względem narodowościowym jednolitym 
związkiem państw. Niemcy przyjmują wprawdzie 
gościnnie (!) wszystkie inne narodowości, jako 
państwo wybitnie nacyonalistyczne, będą atołi 
zawsze mieć rendencyę, obce te narodowości o 
ile możności zupełnie zasymilować. Gdyby w 
grandach naszego państwa spora liczba, zalicza
jąca się do innego szczepu, złączyła się w silną 
nie niemiecką całość, natenczas jednolite nasze 
dotychczas państwo mogłoby na wzor Austryi 
stać się związkiem państw różnych szczepów. 
Rozwój podobny wzięła Szwajcarya od czasu 
wiedeńsKiego kongresu. Jełeli naród dominujący 
w państwie stanowi znakomitą większość, naten 
czas wchłania w siebie zazwyczaj inne mniej
szości narodowościowe.

„W  podobnem położeniu znajdują się Niemcy. 
Oprócz znikającej mniejszości w Aiaacyi posłu
gującej się językiwm trancuskim i 130 000 Duń
czyków w północnym Szlezwigu, którzy z powodu 
małej liczby me zagrażają niemieckiemu cha
rakterowi państwa, mamy na wschodzie silną 
ludność słowiańską. Mazurów w liczbie 150.000 
i Wendów w liczbie 65.000 nie potrzeba 
uwzględniać, gdyż oni chętnie się asy miłują. 
Inaczej ma się rzecz z Polakami w licznie B‘4 
milionów i równych im co do języKa i wiary 
Kaszubów w liczbie 110.000 w Prusach za-

Ruch priedwyborezy.
Sojńcz T7yuorc?y.

Polskie stroanictwo demokratyczne i p u ls ie  
st onnictwo ludowe zawarły „polski związek wy- 
bopczyu na następujących zasadach:

1) „Obydwa stronnictwa popierają wzajem
nie kandydatury przez siebie ustalone, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że kaźir.mu ze stronnictw 
przysługuje prawo zachowania wolnej ręki co do 
pewnych kandydatur, uznanych pzez nie za nie- 
nadsjące się do popierania

2) Wykluczone jest stawianie lub popieranie 
takich kandydatów, chociażby orzyznającycn się 
do programu stronnictwa demokratycznego, lub 
stronnictwa ludowego, którzy należą do ergani- 
zacyi przedwyborczej, popierającej kandydatury 
konserwatywne.

3) W tych okręgach wyborczych, w których 
polskie stronnictwo demokratyczne nie s-awia 
kandydatów, a w których nie zastrzegło ąąłjifi 
wolnej ręk., popiera oao kandydatów polskiego 
stronnictwa ludowego, upoważnia ozionków i przy
jaciół stronnictwa swego do wzięcia udz.ału 
w lokalnych orgamzacyach przedwyborczych pol
skiego stronmctwa ludowego, a zarazem wzywa 
ich dc poparcia akcyi przedwyborczej tego strer- 
nictwa. Tesame zobowiązani? przyjmuje polskie 
stronmetwo ludowe względem kandydatur i akcyi 
przed wyborca >j polskiego stronnictwa demokra
tycznego.

4) Dla szczegółowych pertraktaeyj wybie
rają oba stronnictwa komisyę, złożoną z 10 
członków, po połowie z każdego stronnictwa.

Dla objaśnienia czytelników: co to jest 
polskie stronnictwo demoaratyczne, dodajemy, że 
pod tą nazwą smją pp. Doboszyński, Grek, Pe- 
telenz i jeszcze kilku taaicn generałów ber woj 
ska, którzy popularnie nazywali się „skoncentro 
wanymi* a w czasie aKcyi o reformę wyborczą 
dostali zasłużone miano „skoncentralizowanych*. 
W idomem obrazem ich działalności j ;St „N . Re
forma®.

„Polski związek wyborczy*, złożony jawnie 
z „polskiego stronnictwa demokratycznego* i z 
„polskiego stronnictwa ludowego*" ma za soną 
jeszcze poparcie „polskiej partyi socjalistycznej*

ż e r n e j  c i ę w  „ t la c o . , ,  N i.m c, Z.p ch „ i,to b , “  W > 'stW
z przo dującego stanowiska wsi ód mocarstw j 
środkowoeuropejskich, a prowadzący ciężką 
walkę Niemcy austryaccy straciliby oparcie o 
silne państwo niemieckie*.

„Oparcie* walczących Niemców austrya- 
ckich o silne państwo niemieckie jest nader cen- 
nem wyznaniem, zwłaszcza, że każde dziecko 
polityczne wie, jak to „oparcie* w praktyce wy
gląda. Duchową łączność Polaków nazywają 
hakatyści „dążeniem do utworzenia wszechpol
skiego mocarsiwa*, austryackim atoli Niemcom 
wolno się „o /le .a ć*  o niemieckiego sąsiada, bez 
żadnych złych skutków dla ich austryacko-pa- 
tryotycznej kondaity.

„Konflikt, tkwiący w kwesfyi polskiej — pi
sze „Koln. Ztg* —  jest zatem następujący: z 
jednej strony młode, silne narodowo-niemieckie 
państwo, starające się z natury rzeczy zasymi
lować obce żywioły narodowościowe, mieszczące 
się w jego organizmie państwowym, a z dr:ig>ej 
strony w granicach państwa, zwarta, silna, zdol
na do ofiar, pocńopna do walki obca narodowość, 
licząca pół czwarta miliona, która nietylko dąży 
do usunięcia jednolitego charakteru narodowo
ściowego Niemiec, lecz idzi# dalej, t o dąży do o- 
derwania od tego państwa niezbędnych dlań 
części. W obec (ego rodzaju przeciwnych i wręcz 
wrogich tendencyj niema porozumienia, nie ma 
możuo»ci pokoju.

„Zwalczenie polsko-narodowościowycb dą
żeń jest dla nas przyk“ zaniem samozacnowaw- 
czen . Musimy Polaków z a s y m i l o w a ć  al
bo musimy ich w y p r z e ć .  To były cele po
lityki naszej od pierwszego podz.nłu Polski w r. 
1772. Pruska polityka polska nie kierowała się 
nigdy nienawiścią narodowościową wobec Pola
ków. Życzymy sobie tylko, ieby Polacy, jeżeli 
już nie są Niemcami, byli choć mówiącymi po 
polsku lojalnymi obywatelami naszego państwa*.

W  tec sposób Niemcy stwarzają literaturę 
„iiber die polnische Frage*. Oczywiście, że na 
tak fantastycznie skonstruowany temat, jak np, 
w niniejszym artykule, napisać można tomy, nie 
dochodząc do konkretnych wniosków. Lecz tego 
Niemcom właśnie potrzebą żeby utrzymać w Eu
ropie tikcyę o „kwestyi polskiej i , o je j  „tajnych 
celach*, o czem dowody obiecują przeprowadzić 
później i przekonać w ten sposób o „niebez
pieczeństw i e “ kwestyi polskiej dla koncertu 
państw europejskich.

Sprawie polskiej to szerokie omawianie 
„kwestyi polskiej* w publicystyce niemieckiej 
me szkodzi wcale — Niemcy buwiem, dowodząc 
niebezpieczeństwa kwestyi polskiej,, odsłaniają 
przeo Europą swoją własną hańbę Niechaj Niem
cy piszą — a my pracujmy i bądźmy wytrwali.

(— »•)

; sporo „polskości*!

Boniesiemia z kteju.
Kraków . Wczoraj, w lokalu rady powiato

wej krakowskiej, odbyło się zgromadzenie około 
200 osob z powiatu krakowskiego wskutek za
proszenia B ady narodowej ł —zewodniczył dr. 
Szczepan Skrzyński Przyjęto wnioies kompromi
sowy ks. Szpondra i wybrano znaczną większo 
ścią komitet powiatowy z 15 członków, t j. pó1 5 
z każdego ze stronnictw, uznających Rafię naro
dową. -  Delegatem ng zjazd do Lwowa zo3ia< 
dr. Szczepan Skrzyńcki. Przewodniczącym ko
mitetu wybrano dra Szczepana Skrzyńskiego, 
zastępcą ks . Szoondra, a sekretarzem Stanisława 
Szajnowskiego, którzy zarazem stanowią komitet 
wykonawczy.

T rem oow la . Jakiś figlarz niechętny czy 
hr. Jerzemu Baworowskiemu, czy star iście tre n- 
bowelskiemu p, Kruszyńskiemu, zrobił z r:cn 
obu „ukraińców* i z oburzeniem opisał, jak to 
chłopi ruscy na wezwanie starosty jawili cię w 
TremDOwli i za kandydaturą Jerzego hr. Bawo- 
rowskiego się oświadczyli, nie pytając wcale 
Fady naroc owej czv zgadza się in  . »?. tę kan
dydaturę. Że ktoś takie niedorzeczności popisał 
— nic w tem dziwnego, ale oziwnem było, że 

pismo szczerze narodowe niedorzeczności te 
światu za pomocą czernidła drukarskiego zako
munikowało. Postawienie kandydatury hr Jerzego 
Baworowskiego, to przecież nie spisek starościń
ski z Rusinami przeciw Polakom, a także nie 
naruszenie praw Rady narodowej, bo nie Rada 
narodowa stawia kandydatów, ale kandydatury 
wychodzą od wyborców a Rada narodowa je 
zatwierdza. Nie tak zresztą miała się sprawa, 
jak korespondent ów ją ooisai, ale wielce od 
miennie. Nie starosta p. Kruszyński, ale Marko 
Steć. wójt z Iławcza i p Adam Muszyński, mie- 
szezanir trembowelski a zarazem radny no. Trem 
bowli, dali micyatywę do ujazdu wójtów powiatu 
i gospodarzy okolicznych, który to zjazd prokla
mował następnie jednogłośnie kandydaturę hr. 
Jerzego Baworowskiego, co  świadczy, ii  ten 
swoim taktem, ruchliwością i u czyn n ości umia! 
sobie lud tutejszy pozyskać. N* zieżdne owym, 
jak Mikołaj Dyczkowski w przemówieniu »wem 
zaznaczył, iź jakkolwiek jest Rusinem, ledaan 
głos swói odda hr. B&worowskumu, tak inni 
mówcy a wśród tych Marko Steć i Broni*:1 aw 
Kossowski gorąco za kandydaturą marszałka 
powiatowego się oświadczyli. Również na zg ic- 
madzeniu żydów, kióre od o ,ło  się 9 b m poc 
przewodnictwem p. Juliusza Dranera, api tkarza 
miejscowego i przełożonego zboru izraelickiegt w 
Trembowli, zapadła uchwała popierania kan y- 
datury hr. Jerzego Baworowskiego. Kandydatura 
ta jest w nr szyn- okręgu i sympatyfenąi jedyną 
do przeprowadzenia, bi hr. fiaworows j , J f  
prezes rad? pow. odznaczał się aotąd zawozc 
gorliwością w wypełnianiu *iwo«ch obowiązkow 
a nadto umiał z ludem wejść w snisły kontakt 
i nigdy nie zaniedbał żadnych srraw, wskazanych 
czy to względem na dobro powiatu, czy poszcze
gólnych gmin łub nawet mieszkańców.

Z N .  Sąeia zamieściło wczorajsze „Słow o 
poi.* obszerną korespondencyę, wyjaśniającą, jak 
się to stało, iż zebranie wyborców, zwołane 
p"zez mężów zaufania Rady narodowej opano
wali socjaliści tak, że musiało się wreszcie ro
zejść bez powzięcia uchwal Oto do grona mę

żów zaufania pcwoiano takie pp. Aleks&m-ia 
Konrada, Emietowicza Stan. i Kumora Jozefa, 
którzy reprezentują tam mieszczańskie polskie 
stronnictwo demokratyczne, grupujące się około 
Czytelni mieszczańskie; Tymczasem ci panowie 
porozumieli się z socyalistami, sp-ow adzili aa 
salę wcześnie *astęp „towarzyszów1, a uaw ^ p. 
Kaczanowskiego, rec aktora „Naprzodu* z **-ru‘  
sow a  i p. Kmietowicz dał się nawet wybrać 
prezesem zebrania, mimo, że na stanowisko to 
miał być wedle ueuwały naężói' zaufania powo • 
łany p. dr. Barbacki. Gdy to się sfaio, dr. Karol 
Dawid uaplętnował podstępni działanie o. Kmie- 
tow cza, a następnie ucaynii to samo jeszcze do
bitniej p Odrzud, wykazując, że nie tędy di ;a 
do prowadzenia polskiego m.cszcaaństwa. Natu
ralnie przemówienia te nie podobaiy się ;aw o- 
dow-ni szermierzom „wolność, myśli, słow i 
i wyborów* i wszczęli piekielny hałas, skgtkiem 
czego komisarz rządowy dr. Bcnwarz zsbran e 
rozwiązał.

Z io e z ó if . Odbyło się tu powiatowe zebra
nie wyńorców pod przewodnictwem posł: i n a 
mierza Obertyńskiego, na którem rrd ci Dębski 
przedstawił znaczeute doli onaa“ i reformy wy- 
Dorczej. Delegatem na zjazi we Lwowie, mający 
się odbyć 3 marca, wybrauo p Dębsk ego a za
razem wybrano komitet oDszerciejJzy, który na
stępnie się uKonstytuowaf w ten sposób: prze
wodniczący pose* Oskar Scbuell, zastępca adw. 
dr. Eug. Kołaczkowski, sekretarze Dębski, prof 
Lewek, Słoneoki i Bonikowski.

OJbyło się także d. 16 bm. zebranie wy
borców miejskich Złoczowa, wybierającego p o 
sła wspólnie ze Zborowem, Jerieraą i Zaiozcami. 
Zebraniu przewodniczył p. .‘ Heldeaburg i w y
brano komitet. Z okręgu miejskiego kandydować 
będzie dr. Józef Gold. który niedawno z okręgu 
miejsL Bpody-Złoczów został posłem w miejsce 
bł, p. dr. Byka.

Żółk ! ew. Pod przewodnictwem burmistrza 
Sheybaia odbyło się zaoranie wyborców, 

Łwołans przez mężów zaufania P.ady narodowej, 
na którem notaryusr p. Scbuiei przedstawił za? - 
czenie dokonanej retormy wyborczej. Gdy zapro 
poŁOwano wybór komitetu z 54 członków, opc- 
zreya, złożona przeważnie z żyućw przedstawiła 
swoją listę „kemitetu z 2ó “ , na której pomie
szczono aż 1.8 nazwisk żydowskich, lista ta je 
dnak pozostała w znacznej mniejszości’ Dziwnym 
„trafem* a opozycyą szeai pewien tutejszy dy
gnitarz, o którym mowiono, że miałby ochotę 
zostania posłem. Jeśli to prawda to nieszcze
gólny wybrał sobie sposób uzysKaua mandatu.

Jtasło. Na zgromadzeniu wyborców, zwoła- 
nem przez mężów zaufauia rady narodowej z o- 
kręgu autonomicznego jasielskiego, wybrano prze
wodniczącym dra Kantego Di anotU. zastępcą 
przewodniczącego p. Tadeusza Sroczyńskiego i 
Macieja Kasprzyka, sekretarzem p. Steaisława 
Szymańskiego a delegatem na zjazd rady narodo
wej p. Ad? ma Karasia z Siticiówki. Żtrazem u- 
chwalono wezwać mających ohęe ni ega^ się o 
mandat z okręgu wyborczego Jasło-Gorlice, aby 
do doi 14 zechcieli swoje kandydatury stawiać 
na ręce prf? wodniczącego koai tetu powiatowego, 
p. dr. Kan.ego Dzianolta z Lubli ad Frysztak

K olbuszowa. Dnia 20 lutego bo,, odbyło się 
zgromadzenie wybo: :ów miasi.a Sokołowa, zwo
łane z inicyatywy mężów zaufaaia 14<iy narodc^ 
wej. Przewodniczył notaryusz Karoi Rampelt, 
który skonstatowawszy obecność około 2bo wybor
ców , w dłuższem przemówieniu wyjaśni, zgro
madzonym s. ażsość wyborow do rady państwa 
na podstawie oowei ordynccyi wyborczej, kładąc 
nac.sk na pot:.-zeoę sihdai iości narodowej. - rsy 
wyborze posła należy mieć na oku jedynie oi o 
by stojące silnie ood hasleu jeduGoC. QafodoweJ( 
reprezentowanei prze? organizację rady narodo
wej, Która popierać będzie tylko tych kandydatów 
którzy uznają potrzebe solidarności Koła polskie
go i zobowieżą się wytrwać w te; soiiaarnojci 
przez cały c kre. ieb funkcyi. Z g r o m a d z ą  je
dnomyślną uchwałą wyraziło zgodę z p ow ,23ze- 
mi zasadami poczem na wniosek pczewpdmczą 
c“ go wybrano miejski komitet wyborczy ziożony 
z 69 osób któ-y się ukonstytuować wvbierająe pr» 
wodniczącvn p. Ka-ola Ramaaitk, ego zastępcą 
P Bolesława Cb.odzińsKiepo, sekretarzbm p. Wła
dysława Duńcza&a. Również wt brało zgromadze
nie delegata na zjarć ok-ę^oipy somiteiow m ej- 
scowycii z okręgu wyborczego nr. 23 w osol. .a 
p. Karola Rampelti.

K r js ty n cp o l. Z Inieyatywy mężów zauia- 
nia rady narodowej odbyło się tutaj zgronaadi e 
nie przedwyDorczc d. 16 bm. i-agaił j ł  ks. Bo
nawentura Slezak, gwarćyan OO. Bernardynów 
wyjaśniając w krótfcosci cel zgromadzenia. Ks. 
Ślęzaka ter następnie wybrano przez aklamacyę 
przewodniczącym żebrunia. W obszernym refera
cie wyjaśnia ks. Teofil Tyrankiewi z nową usta
wę wyborczą tudzież techukę głosowaniu. Nu 
wniosek p. Kurzemskiege wyorano miejski Komi
tet wyborczy, złosony z 13 osón (w połowie z 
pomiędzy wyborców mojżeszowego wyznania), 
tudzież de'egaU do porozumienia się z innymi 
komitetami miejscowymi w okręgu wyborczym 
nr. 30,

Z oboasów ra n H e h .
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delegatów, przybyłych z 20 wsi tamtejszego sąd. 
powiatu. Oświadczone się za kandydaturą naro- 
dowiacką ks. Al. Oleśnickiego z Czartowca na 
posła do.rady jieństwa a posła sejm. J. hu-ykf 
z Uhryrowa na zastępcę Zbory organizacyjne 
urządzili „Ukraińcy* w następujących miejsccVro- 
ściach sąd. powiatu s z c z e r z e c k i e g o -  
Ostrów, JaFtrzębow, Lubiana, Mostri, Dymitrze,

la t  istniejąca
"żytnie znana firma

J A N  T K A C Z  i S Y N Lwów,
Kopernika Ib

urządza ściśle faehoro kompletne salony, sypialnie, je 
dalnie, i posiana takowe na składzie  zawsze w  wielkim 

« yborze. —  C e a y  k o i k u r e n e j j n e .



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24 lutego 1907 Nr. 46:
Pustomyty, Porszna, Wolica i Nawarya. „Dijaczi* 
starają się wszelkimi sposobami zbałamucić w ło
ścian-mazurów, ściągają ich na swe zbory, a w 
swiązku a tem pisze „Diło“, że „na wszystkie 
nasze zbory garną się (?!) „selany-łatynnyky" i 
zajawiają otwarcie, że pos. D. Abrahamowie* 
już im „sprykryu sia“ i że będą głosowali teraz 
na ruskiego kandydata." Podobnie „zajawiać* 
mają też i koloniści niemieccy.

W  L u t o w i s k a c h  odbyły s if „zbo- 
ry“ ukraińskie", na których postanowiono prze
prowadzić organizację przedwyborczą we wszyst
kich wsiach tego powiatu. D. 28 bm. odbędzie 
się w D r o h o b y c z u  narodowiecki zjazd o- 
zręgowy, na który przybędą komitetowi, repre
zentujący sąd. powiaty. Baligród, Lutowiska, 
Stary Sambor, Turka, Borynia, Podbui i 
Łuka.

Na zborach w S a m b o r z e  uchwalili 
delegaci narodowieccy popierać w okręgu droho- 
byckim kandydaturę posła sejm. ks. Jaworskiego 
ze Strzelbie, a drugi mandat oddać starorusinom. 
Zadecydować w tej sprawie ma „narodnyj ko* 
mitet“ . „Halicz." pisze, że gdyby ten komitet ze* 
chciał starorusinom dyktować, kto ma być ich 
kandydatem, wówczas kompromis w tym okręgu 
się rozbije, a jest to dotychczas jedyny ozręg, w 
którym konsolidacya obu partyj się utrzymała. 
W  okręgach : tarnopolskim, buczackim, stanisła
wowskim, kołomyj skina, borszczowskim, skaiackiss 
i w innych partya narodowiecka prowadzi akcyę 
przedwyborczą w porozumieniu z radykałami. 
„Halicz." wzywa starorusinów, aby we wszyst
kich powiatach organizowali się odrębnie, a kom
promisy z wszelkiemi innemi partyami będzie mo
żna zawierać dopiero wtedy, gdy kandydaturom 
ruzkim zagrozi rozbicie głosów.

Z  J a r o s ł a w i a  donoszą do .H a licz ", 
że nieprawdziwem jest twierdzenie „D iła", jakoby 
w tym okręgu wyborcy mieli się oświadczyć za 
kandydaturą radykała, prof. Janowa. Na zborach 
w Jarosławiu, Sarochowie i Lubaczowie posta
nowiono popierać kandydaturę starorusina, dr. J. 
Hryniewieckiego.

W  P r z e m y ś l a n a c h  odbył się 
zjazd starorusinów z całego okręgu Złoczów - 
K am ionkaBusk itd., którzy uchwalili, w o Dec 
zachowania się dr. Eug. Lewickiego, zerwać 
kompromis z „Ukraińcami" i popierać kandyda
turę dr. M. Ohlebowickiego na posła, a G. Mal
kiewicza na zastępcę.

Głosy z kraju.
Prrjekty rozmaitych ustaw, przedłożonych sej

mowi, znajd j?  oddświęk w kraju, W ostatnich (sa
gach z oka; ,v: ych projektów otrzymujemy mnóstwo 
listów z pruśbą o ich opublikowanie. Z pswoau, śc 
n ch  ten bądź co bądś uważać należy za objaw do
datni, a dalej że tego rodzaju lizty poniekąd od- 
iwieroisdląją panujące w kraju zapatrywania, daje
my im miejzee bez względu na to, o ile wszystkie 
wyrażone w nich uwagi redakeya podsiels.

Duj ch łop ie , c iio ć  n ie  m u s .
Ma się uczucie, że do Austryi i Galicyi na

płynęły miliony. Pod „radosnem* wrażeniem d o 
konanej reformy wyborczej do rady państwa 
parlament w ostatnich dniach swego istnienia 
uchwalał i uchwalał wydatki. Dziesiątki lat rząd 
m ów ił: nie ma pieniędzy — nagle p. Korytowski 
odkrył zapasy złota i podwyższono płace urzędni
kom i wdowom po wojskowych i uchwalano, co 
komu na myśl przyjdzie, pod zapewnieniem, Se 
w tym roku p. minister skarbu podatków już nie 
podwyższy. Sejm gal. pragnie naśladować parla
ment austryacki i a conto r. 1911 od lat kilku 
wydatki powiększa, pokrywając je pożyczkami, 
tak, że z zapowiadanych na ów rok milionów 
propinacyjnych już nic właściwie nie ma i gdy 
obecnie stanęła na porządku dziennym (prawa 
podwyższenia płac nauozycielskich, obok niej 
znaleźć aię musiała i sprawa podwyższenia do
datków krajowych.

N ic nie mam przeciw podwyższeniu płac 
urzędnikom i nauczycielom ludowym, ale skąd 
wziąć pieniądze na większe podatki i dodatki 
krajow e? Czyi przez tych kilka lat mówienia i 
pisania o podniesieniu przemysłu krajowego, 
powstała na prawdę większa ilość fabryk, które 
będą Kalifornią dla podatków w Głalicyi r To, co 
się mówi o sanacyi finansów kraj. przez pań
stwo, może być jedynie pociechą. Rząd sam p o 
trzebuje coraz większych dochodów, więc jeśliby 
sam  nawet odstąpił podatek gruntowy i podatek 
domowo-klasowy, to sam będzie musiał w y
myślać inny, do opłacania którego będziemy po- 
Oiągnięci.

Co stanie się w przyszłości przy rosnących 
podatkach i dodatkach z włościaństwem ? Teraz 
chłop najbardziej narzeka na podatki, a cóż bę
dzie, gdy one jeszcze bardziej się podwyższą, 
podczas gdy dochód z chłopskich gruntów wcale 
nie wzrasta. Przeważna ilość chłopów gospoda
ruje dziś tak, jak ich ojcowie a więc i ilość i 
jakość produkcji nie bardzo zwiększona a wy
datki rosną i rosną. Bząd o podniesienie rolni
ctwa w kraju naszym nie dba — a sejm refor
muje jedną ustawę za drugą, ale o rolnictwie 
prawie się nie słyszy. Czyż tych parę utworzo
nych włości rentowych ma być całą 0sensyą 
rozwoju u nas rolnictwa? Kto się stara o roz
wój istniejących i nowych gałęzi w gospodar
stwie wiejskiem? Nie będę pisać rozprawy na 
ten temat a zaznaczę jedno tylko: sadownictwo. 
Czy u nas robi się co w tym kierunku? Tak, 
sprowadza się corocznie ogromne ilości owoców 
z Tyrolu, Czech, Węgier, Morawii, Bośni i t. d. 
i sprzedaje się kilo ich po cenie od korony do 
eztereoh, abyśmy nie zapomnieli, że za owoce 
można brać porządne pieniądze. Istnieje wprawdzie 
Tow. ogrodniczo-pszczelnicze ofiarą kilku człon
ków, którzy oceniając doniosłość tej gałęzi, ata- 
rają się całą duszą o podniesienie tegoż, lecz 
jednostki nie mogą zdziałać wszystkiego- Czas 
już, abyśmy porzucili fabryki na księżycu i na
dzieje odkrycia kopalni złota, a wzięli się do pra
cy w takich kierunkach, które nie tylko we śnie, 
lecz i na jawie zyski dać mogą. G alicja jest 
krajem tylko rolniczym i siłą rzeczy jedynie ta
kim pozostanie, trzeba więc się starać, 
aby na tem polu poszła o krok dalej. Jeśli inne 
kraje mają takie produkty, które u nas posiadają 
wszelkie warunki zbytu, za które my rok rocznie 
olbrzymie wydajemy sumy, to w pierwszym rzę
dzie należy na nie baczną zwrócić uwagę. Nie
bawem chłop nie będzie miał czem płacić po 
datków i dodatków, jeśli dochodów jego gospo
darstwa nie podwyższymy. A. Z.

Szkolnictwo ludowe.
Jak powszechne głosowanie miało się stać 

jedynem lekarstwem na wszelkie d o  monarchii au- 
stryackiej i jedynym sposobem jej uszczęśliwienia, 
tak jednym ratunkiem na wszelką nędzę galicyj
ską i jedynym sposobem uszczęśliwienia Galicyi, 
ma być galicyjska oświata, a na razie jako nie

odzowny je j warunek, podwyższenie płac nauczy
cieli ludowych. I  stanie się, że płace będę pod
wyższone, a opłacający podatki uiszczać będą 
wyższe dodatki krajowe o 8 centów od jednego 
reńskiego. Ośm centów cóż to za głupstwo w o- 
bec wieczności Ozy warto w ogóle o tem pisać, 
skoro one m ają uszczęśliwić nauczycieli i ludz
kość w  Galicyi.

Gdyby tak było istotnie, rzeczy wiście nie 
wartoby o sprawie i mówić. A le oświata gali 
cyjska i szzomictwo ludowe nasze zamiast stać 
się dźwignią i odrodzeniem kraju, zawisło nad 
niem jak zmora a przyczyny tego szukać należy 
już w zawiązku a następnie w całej organizacyi 
naszego szkolnictwa ludowego. W  r. 1870 bu
dżet oświaty ludowej wynosił 118,720 kor., obe
cnie wynosi 16,177,429 kor. nie licząc tego, co 
ponoszą gminy na budowę szkół i ich utrzyma
nie, nie licząc budżetów gminnych szkolnych. Mie
libyśmy bowiem sumę przeszło 30 milionów ko
ron. A  praytem wszystkiem przeszło tysiąc gmin 
nie ma wcale szkoły i jest przeszło 3 miliony 
analfabetów. Ale to jest der Fluch der bósen 
That.

S. p. Zyblikiewicz wołał: „niechaj, choćby 
pod słomianą strzechą —  ale w każdej wiosce 
stanie .skoła", niechaj, narazie w naszym bie
dnym i przez w ek i zaniedbanym kraju każdy, 
kto i jak może, pracuje nad szerzeniem oświaty 
Oświata, to nie sprawa jednego roku ani 10, ani 
choćby trzydziestu. Wedle stawu grobla; niepodo
bna odraza Galicyę oświecić światłem elektry- 
cznem, gdy większą część ludności stać na ka
ganek. Niepodobna wszystkie głowy zaopatrzyć 
w cylindry, gdy większa część ludzi chodzi je 
szcze boso lub nogi szmatami owija. Trudno 
wszystkich odr.za  karmić szynką westfalską, gdy 
wielu nie mz na topkę soli. A le u nas inaczej 
na sprawę się zapatrywano. Uważano, że my nie 
możemy poza innymi krajami w tyle pozostać. 
Patrzmy na Czechy, Austryę, Tyrol i t. d., jakie 
tam szkoły, jaka oświata, jaka płaca nauczycielil 
I  wedle tego wzięto się do oświaty u nas. Więc 
szkoły według wszelkich wymogów i zasad, ze 
szatniami z wszelkim możliwym komfortem, na- 
uozyciele z maturami i wszystkimi możliwymi 
egzaminami, dalej legion inspektorów, o ile mo 
żności, ze złotymi kołnierzami, konferencje ok rę
gowe, nauka sześcioletnia i dopełniająca, więc 
przekształcanie nieustanne szkół na dwu, trzy
klasowe itd.

Masz, chłopie galicyjski, na głowę cylinder 
wiedeński najnowszego fasonu — szynkę west
falską i światło elektryczne, jak i w  innych 
krajach. Ależ ja nie mam butów, ledwie jaką 
koszulinę. To nic, masz cylinder I Ależ mnie ledwie 
stać na naftę. To nic, oto światło elektryczne.

Znam w naszym kraju 8 miejscowości, 
w których istniaje szkoła wedle wszelkich wy
mogów od lat 30 i więcej, a połowa ludności 
nie umie czytać. Pokażę wam gromady dzieci 
po sseściu lataeh nauki tak czytające, że od słu
chania można się rozchorować. A znam też uczę
szczających na naukę „dopełniającą*, a nie umie
jących najprostszej tabliczki mnożenia.

Na oświatę biedny, uajbiedniejszy z krajów 
wydaje przeszło 20 milionów rocznie. I wszyscy 
ci, co  o tej oświacie, szkolnictwie i podwyższaniu 
nauczycielom płac piszą i mówią, tak są po prostu 
tą oświatą olśnieni, że aż wzrok naturalny tracą. 
Jaki koniec tych coraz bardziej rosnących wydatków 
na szkoły ? Ach prawda, jest propinacya 1 Szkoda 
tylko, że na jej rachunek poczyniono ju<: tyle wy
datków, iż z niej nic i w r. 1911 nie pozostanie 
— i jak teraz o 8 ct. od guldena podatków bę
dziemy więcej płacić dodatków, tak po r. 1911 
przyjdzie znowu o kilkanaście centów podwyż
szenie. Skąd ma to płacić włościanin ? Ten wło
ścianin, który mimo oświaty jest ciemny a jeśli 
nieeo oświecony, to przez innych znowu światło- 
dawców zdeprawowany. Skąd ma wziąć pieniądze 
na zwiększające się opłaty państwowe, krajowe, 
powiatowe i gminne ten chłop, pędzony nędzą 
i głodem w ziemi ojczystej za kawałkiem chleba 
po wszystkich zakątkach świata? A  jeśli tu 
i ówdzie dobrobyt u włościan wzrósł, to jedynie 
skutkiem czasowej emigracyi hłopów do pól 
nocnej Ameryki i nadsyłanych stamtąd milionów, 
zarobionych w pocie czoła.

Mnie się zdaje, że skoro koniecznem jest 
podwyższenie płac nauczycieli ludowych, to za
miast podwyższać dodatki, należałoby postarać 
się o poczynienie możliwych oszczędności w innych 
działach budżetu szkolnego. Co to pieniędzy po
chłaniają tsw. konfereneye okręgowe, ile to się 
wydaje na koszta ciągłych przeistaczać szkól a 
ile wynoszą owe jednorazowe odprawy nauczy
cielek wychodzących za mąż lub porzucających 
szkołę lub wreszcie place tych, które po pewnej 
liczbie lat służby przy szkole „za użyteczną i w y
datną pracę" po dziś dzień pobierają wcale „w y
datną" pensję, mimo, że są zamężne nierzadko 
za urzędnikiem V III rangi itd. A jeszcze przy
toczę fakt marnowania pieniędzy. Oto do pewnej 
szkoły przysłała rada szkolna za 200 koron 
wprost z Wiednia dwa warsztaty stolarskie z pił
kami, heblami, dłutami i t. p. narzędziami, — 
do szkoły, w której od lat przeszło 30 leje się 
oświata a połowa ludności nie umie czytać. Wieś 
biedna i nędzna, aż strach patrzeć, jak ci ludzie 
żyją i mieszkają. Te wszystkie nar ędzia zwiozła 
rada miejscowa opłacając koszt sprowadzenia od 
kolei, kupiła deski i inne materyały — i - reszcie 
rozpoczęła się nauka ślójdu. Proszę pana —  
mówi mi po jakimś czasie jeden włościanin — 
tamtego roku to jeszcze coś się dzieci na książce 
uczyły, teraa nic a nic, tylko strugają i strugają 
patyczki. Ciemny chłop — myślę — gdzie on ma 
pojęcie o jakimś slójdzie! A le po roku pytam 
aię, jak postępuje nauka slójdu i dowiaduję się 
ku nie małemu zdziwieniu, że warsztaty wie
deńskie leżą pod ścianą a wszystkie inne narzę
dzia walają eię po kątach i części ich już bra
kuje a inne popsute i zardzewiałe. Czyż owych 
dwieście koron nie szkoda?

Na tem przerywam, choć do pisania o szkol
nictwie byłoby jeszcze sporo. Wartoby w tej 
kwestyi zwołać kilka okręgowych wieców wło
ściańskich —  a wiele ciekawych rzeczy możnaby 
się nasłuchać. S. W.

Listy z Warszawy.
W arszawa, 21. lutego.

(Po wyboraeb. Ciem się Warszawa bawi.)
Miasto zupełnie już po wyborach uspoko

jone. Po kilku dniach gorących powróciliśmy znów 
do codziennych zajęć. Na temat wyborów robią 
się jeszcze różne dowcipy, krążą wierszyki ulotne, 
mniej lub więcej dowcipne —  a także grozi prze
ciwnikom politycznym kilka procesów. Mianowicie: 
adwokaci Emil Waydel, Lemański i Kronenblech- 
Kroński przeciw redakcyi „G ońca" o pomieszcze
nie jakoby błędnej notatki co do przebiegu wy
borów  w okręgu II, zarzucającej „stronność" 
przy funkeyonowaniu komisyi wyborczej, której 
członkami byli właśnie wyżej wymienieni panowie.

Drugi proces, o którym już wczoraj wspomniałem 
dr. Emanuela (żyda), który jako członek komisyi 
wyborczej w okręgu praskim, przy odbieraniu 
kartek dopuszczał się fałszerstwa na korzyść 
partyi postępowej (czyta j: żydowskiej). Jak się 
zdaje fakt schwytania go na gorącym uczynku 
jest niezaprzeczony. Mimo to p. Emanuel w y
stępuje przeciw przewodniczącemu w komitecie 
wyborczym o obrazę i niesłuszne posądzenie.

Zresztą uwaga publiczności zw ióciła się 
znów w stronę walk zapaśniczych w cyrku, no
wej sztuki „Pochodnia" Stan. Kozłowskiego, 
występów Kamińskiego w sensacyjao-kryminalnej 
sztuce „Sherlok Holmes", granej w teatrze let
nim w Saskim ogrodzie, oraz .Pani Dulskiej", 
sztuki p. Zapolskiej, którą dziś gra teatr Mały 
w Filharmonii po raz 50, zawsze przy przepełnio
nej sali. Miohał

Wybory na Litwie i Rusi.
Z  dokonanych wyborów na Litwie i Rusi 

mamy dotąd następujące rezultaty:
Z miasta Wilna wybrany posłem Polak 

Michał Węsławski, prezydent miasta. Również 
w gubernii wileńskiej przeszli sami Polacy, mia
nowicie ks. Leonard Rodziewicz, Aleksander 
Chomiński, Maryan Chełchowski, hr Wawrzyniec 
Puttkammer i Stanisław Wańkowicz. W  guber
nii kowieńskiej Polacy kandydatów nie stawiali 
i odniósł zwycięstwo blok żydowsko-litewski, 
kierowany przez socyalistów. W  gubernii miń
skiej, w której podczas poprzednich wyborów 
Polacy mieli sześć mandatów, teraz nie zdobyli 
ani jednego i wszystkie siedm mandatów przy
padły Związkowi rosyjskiemu. W gubernii gro
dzieńskiej wybrano jednego Polaka Stanisława 
Jaczynowskiego. W  gubernii witebskiej przeszło 
dwóch Polaków Michał Benisławski i Henryk 
Dymsza.

Na Wułyniu nie wybrano ani jednego Po
laka. W gubernii kijowskiej również nie wybrano 
ani jednego Polaka. Na Podolu został wybrany 
w Kamieńcu Polak, ale nazwiska jego telegramy 
nie podają.

Sejm.
(5 posiedzenie I I I  sesyi, VIII peryodu).

Lwów 23 lutego.
Po odesłaniu do komisyi prawniczej odezwy 

krakowskiego sądu karnego o wydanie p. Sta- 
pińskiego, nastąpiło odczytanie długiego szeregu 
petycyj, dla których poparcia zabierali głos pp. 
Barabasz, Staruch, Tomaszewski, Krempa, Pay- 
gert i ks. Jaworski.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego uchwaliła izba na wniosek p G o r a y- 
s k i e g o powiększyć liozbę członków komisyi 
dla reformy wyborczej z 18 na 27.

Z porządku dziennego
odesłała izba sprawozdanie wydziału kraj. 

z projektem ustawy łowieckiej do kom. admini
stracyjnej, sprawozdanie wydziału kraj. o uregu
lowaniu poborów krajowych dozorców meliora
cyjnych do komisyi budżetowej, w przedmiocie 
zezwolenia reprezentacji powiat, w Kamionce 
strumiłowej na przyjęcie imieniem powiatu gwa- 
rancyi czystego dochodu od części Kapitału za
kładowego kolei lokalnej Lwów-Kamionka stru- 
miłowa-Stojanów, oraz w sprawie petycyi gminy 
Bochni co do urządzenia wodociągu i kanalizacyi 
gminnej do kom. gminnej.

Nastąpiło

motywuwanie wniosków poselskich.
P. Stapiński przemawiał w obronie swojego 

wniosku o regulacyę płac nauczycielskich. W nio
sek ten żąda, by płace nauczycielstwa ludowego 
były zrównane z poborami urzędników państwo
wych XI. X  i IX rangi, by zaopatrzenie wdów i 
sierót po nauczycielach było zrównane z zaopa
trzeniem wdów i sierot po urzędnikach państwo
wych, a pobory nauczycielskie na tej nowej pod
stawie płac oparte, by się liczyły już od 1 
kwietnia 1907 r. Przeszło godzinę trwała mowa 
p. Stapińskiego, który powtarzał znane i tylekroć 
już stosowane argumenty, kończąc groźbą, że 
jeśli sejm teraz nie pójdzie za jego wnioskiem, 
to on, względnie jego stronnictwo będzie ten 
wniosek rok w rok powtarzać, aż sejm sprawę 
załatwi po woli p. Stapińskiego. W  głosowaniu 
wniosek p. Stapińskiego o odesłanie sprawy do 
komisyi budżetowej nie utrzymał się.

P. K u r y ł o w i c z  poparł krótko swój 
wniosek, domagający się zmiany dwu paragrafów 
w ustawie o włościach rentowych, a sejm ode
słał go do komisyi reform agrarnych.

P. ks. J a w o r s k i  popierał wniosek, aby 
czteroklasowe szkoły pospolite w Ohyrowie prze
mienić w pięcioklasowe. Wniosek len odesłano 
do komisyi szkolnej.

Do komisyi budżetowej zaś odesłał sejm 
wniosek p. M a r s a ,  żądający, aby sejm w celu 
pogłębienia wiedzy i podniesienia poziomu nau
kowego lekarzy w służbie krajowej zatrudnio
nych. oraz w celu specyalnego zawodowego wy
kształcenia przez podejmowanie podróży nauko
wych, wstawił do budżetu na r. 1907 i upoważ
nił wydział kraj. do wstawienia w latach następ
nych do budżetu kwoty 6000 kor, do dyspozycyi 
wydziału kraj.

Z kolei motywował p. O l e ś n i c k i  dwa 
swoje wnioski o założenie gimnazyum z językiem 
wykładowym ruskim w Brzeżanach i Stryju, po- 
czem oba te wnioski odesłano do komisyi szkol
nej. Wniosek zaś tegoż posła o rozszerzenie 
szpitala pow. w Stryju przez dobudowanie i u- 
rządzeuie pawilonu wenerycznego, odesłano do 
komisyi sanitarnej.

Z dalszego p orząd k u  dziennego
zezwolono gminie HusiatyD na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa i mio
du, a gminom Dymitrów mały, Dzików i Ocice 
(pow. Tarnobrzeg) na pobór w r. 1907 wyższych 
dodatków gminnych do podatków bezpośrednich,

Z kolei dokonano wyboru 27 członków k o
misyi reformy wyborczej, do której weszli pp.: 
Abrahamowicz, Badeni Kazimiei z, Bobrzyński, 
Bojko, Buynowski, Czartoryski, Głąbiński, Gnie
wosz, Jabłoński, Jędrzejowicz Adam, Kozłowski, 
Kraiński Wincenty, Kramarczyk, Laskowski, Leo, 
Loewenstein, Mogilnicki, Moysa, Niezabitowski, 
Oleśnicki, Pastor, Piniński, Rutowski, Stadnicki, 
Tarnawski, Urbański Mieczysław i Wodzicki.

Nakoniec przedstawił p. F e d o r o w i c z  
wniosek komisyi sanitarnej, uznający potrzebę 
rozszerzenia szpitala pow. w Tarnowie, a to 
przez dobuJowanie pawilonu chirurgicznego na 
60 łóżek i rozszerzenie domu gospodarczego, i 
upoważniający wydział kraj. do zaciągnięcia po
życzki w tej wysokości, jaica się okaże koniecz
ną na pokrycie połowy kosztów tego rozszerze
nia i na pokrycie całkowitych kosztów projekto
wanych adaptacyj i niezbędnych ulepszeń tegoż 
szpitala. Wniosek ten uchwalono wraz z popraw

ką p. M ę c i ń s k i e g o, by budowę tę i a- 
daptacye rozpoczęto w tym jeszcze roku.

Na tem porządek dzieuny wyczerpano, po- 
czem sekretarze odczytali wnioski i interpelacye.

Wnloakl

posła K r a m a r c z y k a  w sprawie znie
sienia rozporządzeń namiestn co do wydawania 
dla każdej sztuki nierogacizny osobnego paszpor
tu; pp. S k o ł y s z e w a k e g o i ks. P a 
s t o r a  o podwyższenie plac nauczycielskich; 
p Kazimierza L u b o m i r s k i e g o  o budo
wę kolei Północnej, zaprowadzenia czwartej 
klasy na kolejach gal., pomnożeni? wagonów III 
kl. przy pociągach pospiesznych na linii I.wów- 
Kraków ń d „ i p. ks. S t o j a ł o w s k i e g o  o 
ustanowienie dla Białej i okolicy sądu przemy
słowego z siedzibą w Białej.

Interpelacye
p. B u y n o w s k i e g o  w sprawie aresz

towania notaryusza Obmińskiego w N. Sączu; 
p. ks. W  i 1 c z k i e w i c z a w sprawie niedo
pełnienia obowiązku patronackiego prze<t lat 10 
przez iząd w Tuchowie; p. ks. B o h a c i e w -  
s k i e g o w sprawie budowy cerkwi w Ottynii; 
p. ks. B o h a c z e w s k i e g o  w sprawie nie
odpowiedniego wykonywania ustawy łowieckiej 
przez starostwo w Dolinie, jako też w  sprawie 
utworzenia szpitala w Dolinie; p. S k r z y ń 
s k i e g o  w sprawie sankcyi ustawy o ognio- 
trwałem kryciu dachów.

Na tem posiedzenie o g. x|42 zamknięto. 
Następne w poniedziałek o 10 rano.

W obradach dzisiejszych 
arcybiskup Józef Teodorowicz 
Andrzej Szeptycki.

wzięli udział ks. 
i metropolita ks.

K o m i s y a - m a t k a  uchwalił?, by ko- 
misya reformy wyborczej składała się nie z 18, 
lecz z 27 członków.

K o m i s y a  s z k o l n a  przyjął* w dy- 
skusyi szczegółowej 6 pierwszyca paragrafów 
ustawy o seminaryach nauczycielskich.

JCronUea.
L w ó w , d n ia  2 3  lu te g o  1 9 0 7 .

Ap. — Gr. kat.
K »le n «lia rsy &
W  niedzielę 2i lutego Macieja 

Własija Muoz. — Kai. alow. Bogusza.
Wsohód słońca 7‘00, iwottól 5-29.
W  poniedziałek 35 lutego Anastazy P, — !*r. 

kat. Meletyja. — Kai. slow Slawobój.
Wschód słońca 6 58, aaohód 5 31.
We wtorek 36 lutego Wiktora. — Gr. kat, Mar* 

tyniano — Kai. słów. Mirosław
Wsohód słońca 6‘55, zachód 5‘Ś8.
We środę 27 lutego Aleksandra B. — Gr. kat. 

Auxentya — kal. słów. Wiarosława.
Wschód słońca 6 54, zachód 6'34.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarna* 
numer 7-my dla tych szanowuyoh prenumeratorów, 
którzy je abonnją.

— Odznaczenia. Kraj. inspektor sanitarny w 
namiestnictwie dr. Józef Barzyoki otrzymał przy 
spusohnoBCi przejścia w stan spoozynkn tytuł radcy 
rządu. P. Barzyoki obejmie w lecie stanowisko le
karza klimatycznego w Siozawnioy.

— U łatw ienie nadgran iczne. Z Wiednia te
legrafią : Celem ułatwienia przejaida przez granicę 
w Nowosielioy, zniesiono tam wizę paszportów 
anetryokiou.

— P. Stapiński o  sejm ie W dziś wyszłym 
„Przyjacielu ludu" zapewnia p. Stapidaki, że propo
nowana przez Wydział kraj. ustawa drogowa nie 
jest jeszcze wedle życzenia laan, ustawa łowiecka 
także „prawifa żadnej poprawy krzywd chłopskich 
nie wróży" a nowa ustawa wyboroza do sejmu jest 
dowodem, że „szlachta chce nadal wszechwładną 
pozostać w Galicyi i ani myśli ustąpić przed wolą 
ludu". Artykuł się kończy temi słowami: „Na 
szczęśoie sesya sejmowa ma trwać krótko, do 9 mar
ca, więo prawdopodobnie uie dużo złego uda się 
sejmowi szlacheckiemu uchwalić. A skoro — w 
Bogu nadzieja — wygra lud wybory do rady pań
stwa, to na jesiennej sesy: zrzednie pankom mina 
i może się poprawią".

K ro n ik a  l we mdka.
-r Budżet m. Lwowa. Leuiwo i jakoś ospale 

rozpoczęło się wczorajsze, drugie z rzędu budżetowe 
posiedzenie rady królewskiego, stołecznego m. Lwo
wa. Radni schodzili się powoli i choó początek po
siedzenia zapowiedziany był na g. 6 wieczór, o 7‘16 
było obecnych zaledwie 30 ezłonKów reprezentaoyi. 
Dopiero o pół do 8 mśgł prezynent otworzyć posie
dzenie, udzielając głosu r. J a w o r s k i e m u .  
Zauważył on, że miarą Anonsowego dobrobytu gminy 
są nie cyfry, kos zadowolenie mieszkańców z gospo
darki miejskiej. Tymczasem ludność Lwowa narzeka 
właśnie na tę gospodarkę, zarząd miasta bowiem 
nie czynił nie, albo bardzo mało, eelem zaradzenia 
drożyżnie ogólnej, pogrzebał sprawę jatek miejskich, 
pogrzebał miejską piekarnię, nie załatwił sprawy 
domków robotniozych itd. Jedynie pozyeya wydatków 
na cele oświatowe jest dość znaczną. Wydatki te, 
zdaniem mówcy, wróeą aię gminie z nawiązką.

R. I h n a t o w i c z  rozpoczął swe wywody 
od apeln do członków rady, by na posiedzenia wcze
śnie przychodzili, gdyż w tych warankaeh, jakie 
obecnie pod tym względem panują, rada nigdy za
ległości nie wyrobi. Co do budżetu samego, to mew- 
ca wskazuje jako korzystne źródło dochodów folwar
ki podmiejskie gminy, gdzie powinna byó uprawianą 
raoyonalna gospodarka. Byłaby stąd i korzyść dla 
mieszkańoów, gdyż produkty stamtąd zaradziłyby 
brakowi zwłaszcza warzyw na targu i regnlowały 
ich cenę Rzucił nadto mówca kilka uwag oo dc 
rozmaitych pozycyj budżetu, oświadcząjąo się w toku 
przemówienia za podwyższeniem płao członków pre- 
zydyum.

R. N e n m a n n  nakreślił w swem przemó
wienie paralelę między stosunkami oświatowymi, 
przemysłowymi i handlowymi u uas ? w prowin- 
oyaob zachodnich. Wniosek stąd jasny i prosty, ie  
trzeba nam z podwójną energią i zapobiegliwością 
praoowaó, aby nie tylko iść z postępem, ale wyró
wnać dawne zaniedbanie. Następnie poruezył mówca 
cały szereg potrzeb, ujawniająoyoh zię na polu zzkol- 
niotwa, na polu przemysłu, domagał się w gorąoyoh 
słowach zniesienia opłat od spirytusu denaturowane
go, artykuła tak w przemyśle ważnego, żądał wy
datniejszego poparcia nienstająeej wystawy prieajsłm 
krajowego. W końcu wyraził przekonanie, że w do
tychczasowej dysknsyi budżetowej nie podniesiono 
poważniejszych zarzutów przeciw zarządowi miasta, 
co odpowiada zdaniu p. Nenmanna, ii gospodarka ta 
była wzorową.

Do zupełnie innych rezultatów doszedł następ
ny raowca, r. dr. A • z k e n a z e, który w spokoj- 
nem, ale z wielką swadą wygłossonem przemówieniu 
podniósł przeciw gospodarce w mieście czereg cięż

kich, poważnych zarzutów. Przemówtenie dr. Aszke- 
nazego rozruszało też jałową początkowo dyskusję 
wozorajszą i postawiło ją na wysokim poziomie.

Wś.ód ogólnego zaciekawienia i najzupełniej
szej ciszy, rozpoczął mówić ur. Aschkenaze, nawią
zując do słów p. Biechońskiego, ż« wyniki gospo
darki miejskiej oceniać trzeba ze stanowiska i mate- 
ryalnego i moralnego. Co do materyalnej strony, to 
polityka finansowa miasta przedstawia się tak, jak
żeby miasto względnie jego reprezentacja myślała 
tylko o zarobieniu pieniędzy na przedsiębiorstwach, 
jakżeby chciała wszystkiem handlować i wszystko 
przehandlować. Jest to polityka błędna, bo nsnwa 
w cień szereg ważnych, ważniejszych spraw i wyż
sze cele miastu. Co do strony moralnej zaś znajduje 
mówca w samem sprawozdania komisyi budżetowej 
dość wyrażeń, z których wynika, że strona ta nie 
stała zbyt wysoko.

Przedewszystkiem jednak zarznoa dr. Aschke
naze zarządowi miasta zupełny brak piana i systemu 
w gospodarce. Polityka tsgo zarządu sięga na dłu
gość nosa. Stąd też pochodzi, iż Lwów ma gaz, ma 
elektryczność, wodociągi, galerję obrazów, ale ma 
też niesłyenany brud, niechlujatwo, bruki i drogi 
urągające najprymitywniejszym pojęoiom, stąd po
chodzi, że w zarządzie miasta nie ma się pojęcia, 
jak trzeba budować, jak regulować ulice, że ustawa 
buduwlana jest przestarzała, śe brak w mieście naj
prostszych urządzeń dobra publicznego. Jak dłngo 
też ter brak planu bedsie trwał w gospodarce miej
skiej, tak długo nie ustaną nartekania na nią. Zda
niem mówcy trzeba miastu głowy, któraby umiała 
myśleć; prezydent powinien w porozumienia z klu
bami ułożyć plan gospodarki na trzy, na dwa bodaj 
lata i wedłng tego plann kierować gospodarką. Ko
niecznym jest też racjonalny rozdział czynności mię
dzy ozłonków prezydynm, a woceo wzrostu agend 
trzeba, aby obaj wioeprezydenci stale urzędowali. 
Jeszcze gwałtowniejszą jest potrzeba reorganizacji 
magistratu, który urządzony jest tak, jak przed 
30 laty.

Podniósł wreszcie mówca, iż polityka zarządu 
miasta jest często za oportunistyczną. Oportunizm na 
zasadzie: do nt des — jest wskazanym, ale posa- 
wanie go za daleko, posuwanie go do granic ustę- 
pliwośoi i upokorzenia, jest szkodliwe. Wytwarza się 
bowiem między miastem a władzami stosunek tego 
rodzaju, jakim jest stosunek wójtów do starostów. 
(Huozne oklaski.)

Zabrał z kolei głos wioeprezydent dr. R  n- 
t o w s k i. Przemówienie jego było polemiką 
z wywodami dr. Asohkenazego, którego peBsymizm 
w ocenianiu stanu gospodarki miejskiej nznał za 
przesadny. Zdaniem dr. Rutowskiego miasto jest 
obecnie na drodze postępu i to na wszystkich po- 
laoh. Nie godzi się mówca z zarzutem dr. Asohke
nazego, że w gospodarce miejskiej brak jakiegokol
wiek planu i systemu. Jest system i jest plan. Robi 
się też dla rozwoju miasta bardzo wiele (?). Ta wy
mienił pan wioeprezydent zamierzoną budowę sieci 
tramwayuwej, wykupno kolei Konnej, tramwaj do ul. 
29 listopada i jeszcze raz bndowę nowych Unii 
tramwajowych. Wspomniał też z tajemniczą mmą, 
ie sprawa kanalizaoyi miasta jęst na najlepszej dro
dze. Jest myśl przewodnia w polityce zarządu mia
sta —  mówił dalej dr. Rutowski. Jest nią mianowi
cie dążenie, b} objąó wszystkie dziedziny, wszystkie 
działy gospodarstwa. Przeszedł następnie pan wioe
prezydent Rutowski do kwestyi aprowizacyi miasta i 
poruszył sprawę taniego mięsa i taniego opału. Do 
pomocy wziął statystykę i powołując się na nią 
stwierdził z damą, że instytuoya taniego opału do
starczyła przeszło 300 wagonów węgla i przeszło 
300 wagonów drzewa, które zostały rozsprzedane po 
znacznie zniżonych cenach. (Dla wyjaśnienia; 300 
wagonów węgla, to znaczy 30.000 cetnarów metry
cznych. Gdy się zważy, że lwią część a tsgo po
brali funkoyonaryusze magistratu, gdy się zważy, że 
indnośc miasta Lwowa wynosi oksło 180.000 głów, 
to łatwo obliczyć, iż na jednego mieszkańca przy
padła z tego „taniego opala" jasaś droona ułamko
wa część cetnara. Przyp. Red.) W ten sposób pole
mizował dalej dr. Rntowski z wywodami dr. Asohke
nazego, aż do 10 godziny.

Po mowie tej odroczył prezydent dalszą dyskn- 
syę do jutra „punktnalnie" o 6 godzinie.

-r Powszechne wykłady aalwerayteekie.
W niedzimę, d. 24 bm. prof. aaiw. dr. B. Dem
biński. Główne idee i wypad<i francuskiej rewolu
cji. Sala III uniw., ul. św. M'Kołaja 4, I p. Pooz. 
o godz. 5.

-r- Ruscy atudonci więzieniu Z 15 studen
tów ruskich, co do których po konfrontacjach wstrzy
mano śledztwo n ieli wczoraj być wypnszezeni na 
wolność, opuściło więzienie sześciu, mianowicie je
dnego tj. Buczyńskiego odwieziono do szpittlu, je
den opuścił więzienie dobrowolnie w południe, a 4 
wieczorem. Tych czterech pozbył się zarząd więzie
nia w ten sposób, ie z jeden funkeyonaryuszów oświad
czył im, ie wszysov uwolnieni opuścili więzienie. 
Wyszli zatem z więzienia, a gdy, przekonawszy się 
o tsm, że ich w błąd wprowadzono, chcieli wrócić, 
nie wpuszczono ich z powrotem. Reszta, tj. dzie- 
więeia absolutnie więzienia opuścić nie chciała, o- 
świadezając, że nie wyjdą z oel, chyba razem ze 
wszystkimi, „choćby ich miano posiekać w kawałki". 
Dwukrotnie udawał się do nioh prezydent Przyluski, 
nakłaniając ich do zaniechania opora i przedstawia
jąc. że opór będzie bezskuteczny, albowiem w razie 
gdyby nie chcieli dobrowoluia opuścić więzienia zo
staną wydaleni przymusowo. Za pierwszym, razem Dyło 
to około g. P30 popoł., oświadczyli akademicy rus
cy, ie skoro nie mają wszyscy być wypuBzozeni aa 
wolność, to chcą przynajmniej wiedzieć, oo stanie 
się z resztą ioh kolegów. P. Przyłuski odpowiedział 
na to, że odbywa się właśnie sesya izby radnej, 
obrady są ponfne, popoładniu jednak ogłosi im u- 
chwały izby i że zostawia im jeszcze kilka godzin 
do namysłu. Na to otrzymał odpowiedź, ie uwolnie
ni wobec tego zaozekają ao ogłoszenia wynika. Za
raz po ukoioeenin posiedzenia o dał się p. Prkyłnski 
do więzienia i zakomunikował studentom ruskim 
nohwały izby. Pomimo tego nie chciał żaden z u- 
welnionych opuścić więzienia. Do wieozora wstrzy
mano się z przymusowem wydaleniem.

Oprócz powyższych 15 postanowiła izba 
radna wypuścić jeszcze na wolną stopę 42 akade
mików. Za 40 złożona ma byó kaaoya po (J00 kor., 
za redaktora czasopisma ruskiego p. Wesołowskiego 
1000 k., a Dolnioki wyjdzie za poręką obywa
telską. Zs wszystkich 41 złożono ma - być kaucja 
w ogólnej samie 25.000 koron. Raacyę tę zobowią
zał się złożyć dziś dr. Fedak.

Ponieważ do wczoraj rana pozostawało w wię
zieniu 85 akademików, przeto po uwolnieniu zupeł- 
nem 15 i ewentnalaem wypuszczono za kaucyą i po
ręką 42, pozostałoby jeszcze w więzieniu 28.

Mimo ponownego wezwania, uwolnieni studen
ci i dziś nie chcieli opaśció więzienia, wobec czego 
musiano użyć przymusu. Nie przyszło wprawdzie do 
„siekania na kawałki", ale mnsiano opornyoh w 
liczbie 9 na kocach znosić z kaźni na dół, gdzie 
ubierali się jnż dobrowolnie i wychodzili * obrębu 
giuachn sądowego.

Z zatrzymanych pierwotnie studentów zgłosiło 
się dziś rano 9 jako chorzy. Tyoh dr. Lukas poleoił 

„  detawić do szpitala. Są to: Joachim Kresowa ty,
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Iwan Gontarski, Julian Leszczij, Franciszek Kokow- 
®ki, Onaelan Palijów, Wołodymir Sołohub, Wołody- 
mir Grech, Julian Onofer i Jakób Kowalski.

W południe odbyło się posiedzenie sądu ape- 
lacyjnego pod przewodnictwem prezydenta apelaoyi 
dr. Tchorznickiego. Na posiedzeniu tem zapadła u- 
chwała w y p u s z c z e n i a  n a  w o 1 n ą s t o- 
pę,  b e z  j a k i e j k o l w i e k  k a u o r i  
w s z y s t k i c h  o b w i n i o n y c h  z wvtat’ 
tóem pięciu a to: Krata, Rachińskiego, Nazaruka, 
Kusznira i Haluszczyńakiego.

Uchwałę te zakomunikował ruskim studentom 
sędzia śledczy p Franke. Przyjęli tę wiadomość Ru-

* L s  « ta 7 k : T  " l  T 0‘

staie.’ Cześć ° J6(̂ en 2 nic  ̂ w więzieniu pozo- 
na naradP j^resz?ie ®afydała pozwolenia na wspól-
trzeba heHłi ° W*6 Ŵ C’  Czy i *1°̂  itu(1e«tów nie § 18 przemocy usuwać z więiieiia.

i e t l  P#d Lw ow em* »D*. poi.8 opowiada,
nanadh J.,°le g°8P°darza Piwki w Krzywczyoaoh
S o l  WllkÓW- 2 który°h Przy pomocy są- 

irW i ^  0 trłJ Ł trzy pokaleczone drągami 
p mknęły do Jałowiec. Krzywczanie ścigali je dalej 
i wraz z Jałowczanami urządzili nowy na nie pościg, 
«o ry  atoli uniemożliwiony został zaspami śnież
ne nu.
,. k o m ite t  „ Balu p rasy8, zamykając rachun- 

uprasza osoby, które raczyły zająć się łaskawie 
przedażą biletów o nadsyłanie w jaknajkrótszym 

niesprzedanych kart wstępu na ręce skarbnika 
aow. dziennikarzy polskich p. Aleksandra Bilskiego 
(nl. Akademicka 10.)

j." ; K o n ce rt Ig. Friedm ana na dochód stow,
• dzieciątka Jezus" — przypominamy — odbędzie 
się w poniedziałek w sali Filharmonii. Ani na ohwi- 
I? wątpić nie można, że publiczność szczelnie salę 
*apełni, zarówno ze względu na konoertanta, jak i 
oel, na który dochód jest przeznaczony. Zakład dla 
niemowląt pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus" mie
ści się przy ul. Paulinów 1. 5 i może pomieścić 50 
a*ieci i odpowiednią ilość karmicielek. Obecnie znaj
duje się w zakładzie około 20 niemowląt. Od czasu 

Towarzystwa, miał zakład pod swą opieką 
•*■<36 dzieci. Do roku przebywają one w zakładzie, 
Poczem oddawane bywają na wi"ś, pod opiekę zau
fanych wieśniaczek. Na wsi bawię dzieci do lat 
sześciu lub siedmiu, w którym to wieku odbiera je 
towarzystwo od opiekunek i oddaje do zakładu dla 
*ierót. Obecnie liczba dzieei oddanych przez zakład 

wieś wynosi 136, Na fundusze, potrzebne na u- 
taymanie zakładów składają się wkładki członków, 
subwenoye magistratu i Sejmu, zwroty za utrzyma
nie dzieci z magistratu i z Wydziału kraj., a wresz- 
016 drobne dary itd. W roku ubiegłym utrzymanie 
aakładu kosztowało 28.941 kor. 40 hal., doohody 
*aó wynosiły tylko 27.608 kor. 41 hal.

Kronika krajowa.
Wlec m iast i  m iasteczek. W kwi.tniu r. 

odbył się we Lwowie wiec reprezentantów 131 
miast i miasteczek, rządzących się ustawą z 3 lipca 
1896. Wieo ten wybrał komisyę, której poruczył u- 
worzenie związku. Na odnośne wezwanie komisyi, 

ogłosiło swoje przystąpienie do związku zaledwie 60 
miast i miasteczek. Obecnie komisy a zaioioyowała 
odbycie drugiego wiecu, który zwołano do Lwowa 
na dzień 24 bm. Na porządku dziannym jsst między 
innemi prócz ukonstytuowania się Związku, zazna
czenie stanowiska związku miast w sprawach : po
ruszonego zakresu działania, zniesienie obszarów 
aworskioh, dodatków propinacyjnych, dodatków gmin- 
V  • reformy administraoyi i strzeżenia praw i in-

8nmi“  v° lwiązku “ aleiącyoh przy najbliż 
w job wyborach do rady państwa i sejmu.

X 1"** uniwersyteckie naprowlncyl W  niedzielę, d. 24 bm.: Brody: prof 
gmin. J. Reiss, Najważniejsze fazy w rozwoju mu
zyki. Dolina: prof. szk. real. M. Westwalewicz 
Ilen, najważniejszy składnik powietrza (z demonstr )! 
Drohobycz: inż. L. Gawroński, O budowie geolo
gicznej Karpat (z obraz, świetln.). Kałusz: doc. 
pryw. uniw, dr. J. Łukasiewicz, O przesądach. Ko- 
°m yja: prof. ginin. K. Missona, Zadania wycho

wawcze obecnej doby. Nadwórna: prof. uniw, dr. S. 
ołłoczko, O fotografii i fotografowaniu (z demoDstr.). 
rzemygi; adw, dr. L. Peiper, Zbrodniarz w świetle 

nowoczesnem. Sambor: prof. gima. A. Ćwikcwski, 
* » ] ntraoony Mfitona. Sanok: prof. gimn. Boro
w ik a , Morze, jego niektóre właściwości i ruchy 
Mkole: prof. gimn. dr. L. Bykowski, Dziedziczność 
w świetle badań i teoryj współczesnych, Stanisła
wów; prof. gimn. J. Sroczyński, Krzyżao.y w Polsce, 
o try j: doc. pryw. uniw. dr. S. Zakrzewski Układy 
Polski z Kozakami w XYII w. Tarnopol: prof. 8zk. 
realn, A. Solecki, O fotografii (z doświadoz.). Trem
bowla: prof. gimn. A. Stopko, O stylu zakopiańskim 
(* obraz, świetin.). Złoczów: prof. gimn. J. Weisblum 
Współozesny dramat polski.

Zaprneczenie. „Słowo roi." doniosło, janoby 
P- Szymanowska, właścicielka Źukocina w pow. ko- 
łomyjgkim, prowadziła rokowania oo do sprzedaży 
lego majątku kg. metrop. Szeptyckiemu na cele par- 
oelacyjne. Od osób bardzo dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, że doniesienie powyższe jest zu
pełnie nieprawdziwe.

R uski bal z papryką Ze Stanisławowa do
noszą nam : D. 21 bm. urządziła partya staroruska 
*®t. powiatu zjazd w oelu naradzenia się nad wy
borami do rady państwa, poczem miał się odbyć bal 
w sali kasyna miejskiego. Zjechało się więo do Sta
nisławowa sporo księży mskioh i inteligenoyi z po
wiatu, wraz z żonami, córkami, synami itd., tak że 
na każdym kroku napotykało się oboe twarze. Śmiało 
rzec można, iż od ozasn instalacji biskupa ruskiego 
me było w Stanisławowie tylu ruskich księży naraz.

Po ukończeniu poufnego ściśle zgromadzenia, 
®ąc*ęli schodzić się do kasyna goście a w głowie 
niejednej pięknej popadianki (oiepięknych nie było) 
Prtebijała się nadzieja spędzenia wesołyeh chwil, 
matki zaś i ojoowie marzyli, ozy czasem nie znajdrie 

dla i oh pociech odpowiednia partya, zwłaszcza, 
* w seminaryum ruskiem jest coś około 20 klery- 

w. Niestety projekty te i marzenia zostały niemile 
nit?Za 0̂wane * t0 K pn-yonyny, o której z pewnośoią 
mat nie myślał.
nów .̂ ar*ya hajdamacka, której zjazd starusi- 
dom 7 n' e *a r9^9i,aie mogąc przeszkodzić obra- 
nawii/0̂  a na ' nnej brodze okazać swoją nie- 
»oznnf.7Q ” ksiSżT- Na godzinę mniej więcej przed
mików T  balu zjawi*° 8i« na *aIi dwó«h ftkaifr
*4cy k / U u’ og¥ â °  dekorację, bnfet itd. Sła 
°ali na 28 g°ści balowych, nie zwra
c a  Boi„łC “ wagi, z czego ci korzystając, posypali 
z» 'Woa' f  P8Pryką, poczem 

wcześme oddalili się.

Kiedy na pół godziny przed rozpoczęciem balu 
zeszli sie członkowie komitetu, uderzył ioh jakiś 
silny zapach na sali, a badając powód, spostrzegli 
rozsypaną na posadzce paprykę. Natychmiast więc 
kazali przewietrzyć salę i oczyścić posadzkę, oo na
turalnie wymagało dośó dłuższego przeciągu czasu.

Tymozasem goście napływali, a pomimo, iź ko
mitet starał się postępe* hajdamacki utrzymać w 
tajemnicy, wkrótce dowiedzieli się o nim wszyscy i 
zupełnie słuszne oburzenie op-nowało tych, któr.y 
przed chwilą jeszoze marzyli o w-siłej znbawie.

Wprawdzie bal rozpoczął aię * pewnern 
spóźnieniem, ale zabawa nie szła. Piękne popadianki 
i pcpadie z bojaźnią puściły sie w tany, oglądająo 
się co chwila i wybiegająo często do garderoby dla 
przekonania się, ozy pomimo zapewnień komitetowych, 
środek użyty przez hajdamaków nie pozostawił śladów 
na toaletach bnlowyoh.

Leoz nie na tem konieo. Hajdamacy, widząc, iż 
plan ioh nie ndał się, postanowili zemstę swoją wy
wrzeć na członkaoh komitetu balowego. Nie mogąc 
wpaść do sali, do której polioya broniła przystępu, 
wybili wszystkie szyby w mieszkaniu prezesa komi
tetu radcy sąd. p. Proskuruickiogo i ozłonka komi- 
tetu p. Witoszyńskiego.

I byliby Rusini z pewnością ten podły postę
pek przypisali Polakom, gdyby na szozęśoie służba 
kasynowa w jednym ze sprawców m« była poznała 
syna grecko-kat. proboszcza z pobliskiej wsi,

Fakt ten świadczy najwymowniej o kulturze 
tej partyi, która śmie się narzucać narodowi raskie- 
mu za prowodyrów. Ozas zaiste, aby zdrowo my-
śiące społeczeństwo ruskie zabrało się do wspólnej
prasy i wyrzuciło z pośród siebie tyoh „patryotów.

Chłopi polscy przeciw skarbowi pra
skiem u. Z  Wiednia donoszą. W  najkrótszym czasie 
odbędzie Się przed sądem kasacyjnym rtzprawai w
procesie chłopów polskich pod Oświęcimiem przeciwko
pruskiemu skarbowi kolejowemu. Sprawa jest, nad er
zajmującą, szczególnie ze względu na osobliwe w
tej sprawie postępowanie władz praskich. Dniai . 
kwietoia 1906 wybuchł we wsi Babice pod Oświę- 
cimem pożar, który zniszczył 50 domów wraz z za
budowaniami gospodarskiemi, inwentarzem żywym i 
martwym, odzieżą i wogóle całym dobytkiem, po 
zbawiając mienia 50 gospodarzy. Natychmiast spraw
dzono, że pożar powstał przez iskry, padające z lo
komotywy pociąga kolei pruskiej, która przechodzi 
przez terytoryum auztryackie, dążąc w stronę Kato
wic W maju 1906 pogorzelcy przez zastępcę swego, 
adwokata Langroda w Krakowie zwróoiU się do dy- 
rekcyi pruskiej kolei państwowej w Katowicach z 
żądaniem odszkodowania, a gdy rokowania ugodowa 
nie wydały rezultatu, wystąpili z szeregiem proce
sów, prowadzonych według wysokości preteasyi to w 
sądzie powiatowym w Oświęcimiu, to w sądzie ob
wodowym w Wadowioaoh. Dwie instan^ye zgodnie 
orzekły, że pożar spowodowany został przez pociąg 
pruski i skarb kolejowy pruszi obowiązany jest ds 
odszkodowania. Mimo to ministerstwo kolejowe pru
skie nie chciało wejść w rokowania oo do wysoko
ści odszkodowania i wniosło rewizyę do trybunału 
najwyższego. W  czasie procesu urzędnicy pruscy 
twierdzili, że lokomotywy ich tak są zaopatrzone w 
t zw Funkenfinger, że wzniecenie pożaru jest wy- 
kluczonem. Dowód prtez biegłych wykazał zgoła nie
zwykłe niedbalstwo prusziego zarządu. Lokomotywy 
nie tylko nie miały przepisanych Funkenfanger, ale 
znajdowały się w ogóle w stanie jaknąjgorszym a 
nadto kolej pruska wbrew brzmieniu otrzymane) w 
Anstryi konoesyi nie oparkaniła tui po pod domy 
przechodzącego toru. Dowód przez biegłych wypadł 
w obu inst&noyaoh dla skarbu pruskiego jaknajfatal- 
niej. Pretensya pogorzelców z Babic nie jest zresztą 
jedyną, gdyż równooześnie wystąpiły także Towarzy
stwa asekuracyjne przeoiw skarbowi pruskiemu o 
zwrot wynagrodzenia, wypłaconego innym pogorzel
com. Towarzystwo „Phoenii" uzyskało juz wyrok 
pośredni sądu powiatowego w Oświęcimiu, mne 
sprawy są w toku. Na ogół pretensye do skarbu 
pruskiego wynoszą przeszło milion koron. Pogorzelcy 
w Babicach, doprowadzeni do ostatecznej nędzy, z 
upragnieniem oczekują rozstrzygnięcia trzeciej instan- 
oyi. Podczas przesłuchania zaprzysiężonych świad
ków na miejscu w Babicach zaszedł charakterysty
czny epizod. Obecny przy przesłuohaniu asesor prus
kiej kolei Adamek, odezwał się głośno: Dis Zeugen 
haben falscii beeidet. Adwokat Langrod wniósł prze
ciw niemu z miejsca skargę o oszozerstwo, która to
czy aię w sądzie oświęcimskim.

Z defcza ły  nauczyciel. Z Pistynia na Po
kuciu donoszą do „K 1.“ , że tamtejszy nauczyciel 
ludowy, Wowk, tak skatował 11 letniege ucznia III 
kl„ Ki czaka, że chłopiec jeszcze tego dnia umarł, 
dąd powiatowy w Kosowie wdrożył śledź wo.

^ ^ c n i h a  p o w ł * c « h t t » .
& Katastrofa okrętu „Berlin.8 Ciągle jeszcze 

orzychodzi mnóstwo szczegółów o tej strasznej kata
strofie. Z  Harwich telegrafują: Wczoraj o 8 rano
przybył okręt „Claoton11, który zatrzymał się koło 
rozbitego parowca „Berlin8 i czynił daremne usiło
wania ratuuku. Jedeu z uczestników tej akcyi opo
wiada: „Płynęliśmy za „Berlinem8 w odległości
około półtory godziny, gdy przybywszy do ujścia 
rzeki Maas, zauważyliśmy, że „Berlin ugrzązł. 
Kapitan Dale czynił usiłowania, z narażeniem wła
snego okrętu, ażeby zbliżyć się do „Berlina8 oelem 
ratunku. Fale jednakże, które w tej ohwili biły na 
wysokość 30 do 40 stóp, zmusiły do cofnięcia się 
nasz okręt, który całą siłą starał się zbliżyć do 
„Berlina". Następnie przedsięwzięto próbę ratunku 
zspomocą łodzi, jednakie i to okazało się niemożliwe, 
tak morze było wzburzone. Usiłowania nasze trwały 
kilka godzin. Gdyśmy inż nikogo nie widzieli aa 
pokładzie „Berlina8, odjechaliśmy. Pasażerowie i 
załoga rozbitego statku stali grupami okoto salonu 
dla palących. Kiedy zbliżyliśmy się, dochodziły nas 
wołania o pomoc, ale zdawało się, że wśród rozbit
ków nie było paniki, lecz raczej panował porządek. 
Wszyscy mieli pasy ratunkowe. Było razem jeszcze 
100 do 200 osób, ale nie można było ich zabrać 
z powodu niepodobieństwa zbliżenia się do „Berlina*. 
Gdy szczątki statku się rozpadły, podróżni w jednej 
chwili runęli do wody i przed naezemi oczami zgi
nęli w falaoh. Słyszeliśmy jeszcze tylko straszne ich 
krzyki. Na pozostałych resztkach okrętu widzieliśmy 
jeszcze onegdaj kilku żywych lndzi. Kapitan Dale 
uczynił wszystko, ażeby przynieść im pomoc. Próbo 
wano rzuoić im liny, co jednakże się nie powiodło 
z powodu gwałtownych fal. Osób naturalnie nie 
mogliśmy rozróżnić, tylko poszczególne gromadki, 
ale słyszeliśmy ich krzyki. Inny z przybyłych na 
okręcie „Clacton" opowiada, że onegdaj jeszcze wi 
dziano na szczątkach „Berlina“ 10 osób żywy oh w 
pobliżu salonu dla palących.

Z Hoek van Holland telegrafują, że ostatecznie 
owych 10 rozbitków okrętu „B-rlin8 zdołano urato
wać. Wszyscy uratowani znajdują się w stanie na

pół nieprzytomnym i dotąd nie stwierdzono ich na
zwisk.

§ Burze straszne jak wiadomo z telegramów, 
panowały w Niemczech i Franoyi a największe, jak 
sądzić można po zdarzonych katastrofach w Anglii. 
W Niemczech koło Jeny skutkiem burzy runęło 
wielkie rusztowanie żelazne przy budowie na kolei i 
pogrzebało pod gruzami przeszło 60 robotników. W  
okoliey Frankfurtu nad. Menem przez dwa dni szalał 
orkan, wyrządzając znaczne szkody. Onegdaj pano
wała śnieżyca, a vr przerwach grzmiało i błyskało 
się. Podobne wiadomośoi nadcLodzą z Francyi. Pa
ryski klub aeronautów posiada na wy’yaie Saind 
Cloud obszerny park, w którym znajduje się ogrom- 
mny budynek drewniany dla przechowywania balo
nów. Budynek ów zajmuje 400 metrów kwadrato
wych powierzchni i ma 25 metrów wysokości. Dnia 
19 bm. został w owym budynku napełniony balon 
„Sylphe8, w którym aeronauci Tissandier i Levóre 
mieli odbyć podróż nocną. Tymozasem zerwała się 
taku burza, ii aetMuauci kazali balon wypróżnić. Około 
półnooy orkan wgniótł do wnętrza dwie ściany bu
dynku. Reszta trzymała się przez oałą non i dopie
ro nad ranem runęła.

Z Anglii przychodzą wiadomości o katastro
fach na lądzie i morzu. Zwłaszcza na kauale La- 
manche szalał orkan, rozbijając okręty. Następnie 
burze przeniosły się ku poła dniowi, a mianowicie do 
Hiszpanii i Włoch. Przez burzę rozumieją meteoro
logowie wiatr, którego szybkość przekracza pewną 
granicę. Na morzu gdzie wiatr przeoiętnie jest sil
niejszy, niż na lądzie, burzą nazywa się wiatr, któ 
rego szybkość przenosi 15 metrów na sekundę.

Sirolin. W ostatnich czasach zdobył sobie ten 
środek wielu przyjaciół w kolach lekarskich i wśród 
paoyentów, ponieważ stosuje się go z doskonałymi 
skutkami nie tylko przy wszelkich kataralnych cho
robach, ale i w wielu innych wypadkach. Można 
powiedzieć, że jest on dziś tak rozszerzony, iż nie 
brak go w żadnym domu, gdzie się dba o uniknię
cie wszelkich chorób organów oddeohowyeh, skrofu- 
lozy itd.

K e p e n n a r  h r o w s a ie g o  t e a t r u  t a ie l s n ie t e .
W  niedzielą popol „Ptasznik z Tyrolu*1 — wie

czór „Moralność pani Dulskiej“ Zapolskiej .
W  poniedziałek „Upiory-1 Ibsena.
We wtorek po raz Il-gi ^Zygfryd* drugi 

dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga* B Wagnera, 
przekład Al. Bandrowskiego, występ Al. Baadrow, 
skiego. Inne partye wykonają pp. Gembarzewska- 
Marek, Malawski, O.iońaki, Ludwig i Jeliński. Nowa 
wystawa.

We środę „Nora" Ibsena.
We czwartek występ włoskiej opery dziecięcej 

„Cyrulik sewilski".
W piątek występ włoskiej opery dziecięcej —  

„Napój mił sny“ .
W sobotę popoł. występ włoskiej opery dziecię

cej — „Szewc i czarownica". — Wieczór. „Zygfryd" 
ft. Wagnera, występ Al, Bandrowskiego.

W  niedzielę popot. występ włoskiej opery dzie
cięcej „Lunatyczka". — Wieozor. „Moralność pani 
Dulskigj" G. Zapolskiej.

W  poniedziałek występ włoskiej opery dzieoię- 
cej „Pipelet" .

R e p e r t u a r  t e a t r u  b ł u k o m k l e t o
W niedzielę popoł. „o j młody młody" Fredry, 

wiaczór „Król Kand&nles ‘ Gidego.
W  poniedziałek „Mężczyźni" Zapolskiej.

Dzienniki wars*awskie podają następujące 
szczegóły napadu na urząd pocztowy przy ul. Współ* 
uej na rogu Kruczej: Około godz. pół do 1 w po
łudnie, gdy naczelnik filii zajęty był wypłacaniem 
przekazów pieniężnych, a lokal wypełniła tłumnie 
publiczność, ktoś z obecnych zawołał: „zaczynajmyt , 
a na to hasło, jakby na komendę, padło kilkana
ście strzałów, skierowanych do iełaierzy oahrony i 
i urzędników pocztowych.

Jeden trzymał czerwoną chorągiew, Widząc 
odwrót przez drzwi zamknięty skierowała się pu
bliczność ku oknu; po wyłamaniu go wyskoozył n*. 
ulieę pierwszy pewien mężczyzna, reoz ranny od koli 
przc> c 'czy bUkanaśoie kroków padł na ulicę Kru
czej. Bandyci zgarnęli pieniądze i wyszli spokojnie 
z filii, poczem rozprószyli się na wszystkie srony, 
nie śoigani przez nikogo Zajście trwało nie dłużej, 
jak dwie lub trzy minuty. Bandytów było około 20, 
sami młodzieńcy od 17 do 20  lat; zajeżdżali oni 
przed filię w dorożkach po 3 i w ten sposób nie 
zwrócili na siebie uwagi straży.

Z osób, które odniosły rany podczas napadu 
na filię pocztową, pięć zmarło jak nam tele
grafują.

Z
— Na Podolu pewstały dwie nowe instytucye 

polskie, mianowicie w Latyczowie Towarzystwo rzym. 
katolickie, w Mohylewie „Dom polski8.

Z całego świata-
Kopenhagą Wozoraj przed południem ugrzązł 

koło wybrzeży Jutlandyi na południe od Boobierg 
na mieliźnie okręt norweski, płynący z Norwegii do 
Bremy. Okręt jest zniszczony, 18 ludzi z załogi 
utonęło. Łodzie ratunsowe nie mogły pospieszyć z 
pomocą z powoda burzy.

Geestemfiade. Przybyły tu parowiec „Pohl* 
uratował 7 ludzi z załogi rosyjskiego statku 
Alderson", który rozbił się w nocy na 20

bm. podczas burzy, 
uszkodzeń.

,Pohl“ doznał znacznych

K atastrofa Okrętu „B erlin ".
Hoek Tan Holland. Na szczątkacn „Berli

na4 (patrz kronisa) są jeszcze trzy kobiety przy 
życiu, niejaka Winbergowa, jej służąca oraz 
Thielówna, wszystkie z Berlina. Mąż Winbergo- 
wej zabity, zginęło również jedno z ich dzieci. 
Zwłoki poznano W trupiarni złożonych jest o - 
becnie 37 trupów ofiar katastrofy.

Rotterdam. O akcyi ratunkowej donoszą: 
Gdy wszelkie wysiłki celem pospieszenia rozbi
tkom z pomocą nie powiodły się, przedsięwzięto 
na łodzi ratunkowej jeszcze trzykrotną próbę 
zbliżenia się do „Berlina". Dwie próby nie uda
ły się, przy tr. eciej, o g. pół do 2 popoł., zdołano 
z pomocą lin utworzyć komunikacyę między 
„Berlinem" a latarnią morską. W ten sposób u- 
ratowano I I  osób. Na gruzach „Berlina" pozosta
ły jeszcze trzy kobiety, tak osłabione, iż nie by
ły wstanie opuścić szczątków okrętu. Jest na
dzieja, że będzie je  można jeszcze uratować. Z 
uratowanych 11 osób należała większość do za 
logi, prócz tych były dwie panie z Niemieo.

Am sterdam . „Telegraph8 donosi, że trzy 
kobiety, które jeszcze zostały na „Berlinie8, ura
towano dziś o godz. 3 rano. Liczba wyratowa
nych wynosi ogittsm 16, w tem 6 kobiat.

!K » n  p o w t e t r z a .  Sprawozdani* tiulrs.iu«; *■- - 
-ji meiworoiogicznej we Wiedniu i aastryaokioń koiei 

państwowych. Dnia 22 lutego l^OŻ. roku o god*. V 
rano. Czerni®wce — *— Tarnopol — ■—. uwó* -ł-2'0,
Sttolk Przemyśl — . -Jarosław — — Tarnów
—•—. Nowy Zagórz —•— Kraków +0-2 Pra^a ą-0 7, 
Wiedeń + 0 A  Bemmering — 54  Sudapes^i; -yl-2. Iscbl 
—30 H-iva -f-2 0 Tryest -f 0 6 ; e'syusza.

—  Proces przeciw proboszczowi ks. Nied- 
bałowi z Dabina przed sądem w Lesznie oska 
rzonemu o rzekome podburzanie do strajku szkol
nego zakończył się skazaniem na miesiąc w ię
zienia (w fortecy) i 300 marek kary.

— W  Łodzi dokonywano licznych rewizyj po 
nlicaoh, zatrzymywano nawet tramwaje i dorożki, 
aby rewidować przejeżdżających. Przeprowadzono 
takie bardzo ścisłą rewizyę u notaryusza Myszkow
skiego.

Napad Ba pocitę
—  Banda, złożona z 15 osón, zrabowała w 

Warszawie linię pocztową przy ul. Kruozej. Jeden 
urzędnik zabity, 3 żołnierzy i 3 urzędników eięiko 
ranionyoh, także z publiczności jest jedna osoba za
bita, a 4 ranne. Z kasy zabrano całą gotówkę w 
kwocie 11.000 rnbli. Sprawcy uszli.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki wiedeńskie to donoszą, to odwo

łują doniesienia o mających nastąpić zmianach 
w gabinecie br. Becka Ministrowi spraw wew. 
dr. Bienerthowi ofiarowują stanowisko namiestni
ka Austryi dolnej w miejsce Lr Kielmannsega, 
hr. Auerspergowi podobne w Tyrolu a dr. Klei
nowi wysokie dygnitarstwo sądowe. Sądzimy, 
że obecnie wszelkie te kombinacye są co naj
mniej przedwczesne a zmiana w gabinecie gdyby 
w tych czasach miała mieć miejsce, to chyba z 
powodu ugody z Węgrami, ale wówczas dotknę
łaby samego prezydenta ministrów.

Telegramy i telefonematy
z dnia 28 lutego 1907.

Progitsza pbgooy.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete - 

urologicznego w Wiedniu na dzień 24 Intego:
W  Galioyi i na Bukowinie: Zmiennie, słab

sze lub silniejsze wiatry, n nocy zimno, prze* dzień 
łagodnie ; stopniowo lepiej.

R iym . Rosyjski tajny radca Martena przy
bywa dziś wieczór do Rzymn.

Sojusz ru8ko-niemiecKo-żydowoki.
W iedeń. Dziszejsze dzienniki wiedeńskie 

w dalszym ciągu zapełniają całe szpalty wiado
mościami o strajku głodowym studentów raskich 
we Lwowie. Fakty są przedstawione tendencyjnie 
na niekorzyść Polaków. Niemal w  każdym tele
gramie mieszczą się zjadliwe wyoieczki przeciwko 
sądownictwu polskiemu i przeciwko t. zw „rzą
dom polskim8 w Galicyi, tudzież przeciwko ca
łemu narodowi polskiemu w Galicyi.

W iedeń. Na poniedziałek na 7 wieczorem 
bezimienny komitet obywateli wiedeńskich zwołał 
zgromadzenie publiczne celem uchwalenia rezo- 
lucyi na korzyść studentów ruskich. Na tem zgro
madzeniu będzie przemawiał były poseł do Rady 
państwa Mikołaj Wassilko.

W iedeń. Cztery stowarzyszenia studentów 
syońskich w Wiedniu uchwaliły przesłać wyrazy 
sympatyi studentom ruskut we Lwowie. W adre
sie sympatyi oświadczono, że studenci ruscy byli 
sprowokowani przez większość polską.

Z ziem polskich.
W ybory  do  Dam y.

K am ien iec podolsk i W ybory ukończone 
Z Polaków wybrani: dr. Lisowski i włościanin 
S łow ik ; wybrano nadto 10 prawosławnych 
włościan i popa Hryniewicza.

Zniesien ie stano w ojennego.
W arszawa. „Słowo warszawskie8 donosi, 

że w mieście utrzymuje się uporczywie pogłoska
0 mającem niebawem nastąpić zniesienie stanu 
wojennego w Warszawie.

Tym razetn pogłoski te mają jak się zdaje 
poważniejszą podstawę, jeśliby się spełniły, zoie I 
sienie stanu wojennego nastąpi już w ciągu kilku- 
nastu dni. „S łow o8 przypuszcza, że po aniesieniu 
stanu wojennego będzie zaprowadzona wzm ocnio
na ochrona.

Z Rusyi
W ybory  do Dam y.

Petersburg. (Pet. Ag.) Dotychczas wybra
no 446 posłów do Dumy państwowej, z czego 
73 należy do stronnictwa monarchistów, (28 
monar. 45 z prawicy), 41 umiarkowanych (24 
październikowców, 13 umiarkowanych, 1 z partyi 
porządku prawnego, 1 monarchistyczny dem o
krata, 5 ze stronnictwa centrum), 247 z lewicy, 
(2 ze stronnictwa pokojowego odrodzenia, 1 z par- 
tyi demokratycznych retora, 24 progresistów, 
66 kadetów, 29 z partyi prawa, 39 socyalnych 
demokratów, 9 rewolucyjnych socyalistów i 77 
z innych stronnictw), 46 nacyonalistów, co do
1 zaś posła nie wiadomo do jakiego należy 
stronnictwa._____________ __________________________

d M a r i w a m m i m M H m a H m B p a i

NADESŁANE.
(Za tę rnbrykę Redakaya nie odpowiada.)

Jedwab jest modny!
Proasę żądać kartką koreap. za 10 bal. pró- 

"  bek n au y oh  nowoźol na wiosną i  lato na su- 
® knie i bli-aki: Eohizen, tafty laetrń, lon.alne, 

a jou r  muśliny, 120 etm. szerok. od koron 1-20 
wyżej za metr, czarne, białe, jednokolorowe i różnoko
lorowe. jakoteż haftowane batysty na b lu sk l i 
suknie Sprzedajemy w prost pryw atnym  i posy
łamy podług wybranych próbek materye jedwabne do 
mieszkań a opłaoonem portem 1 ołem.
Schweizer dr Co., Luzern 0 2 6  (Schweiz)

Seidenstoff-Biporij. — Kónigl. Hoflief.
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Łaskawa Pani Dobrodziej! o!
Czy Pani wie, dlaczego
przy zakupnle kawy słodowej należy
wyraźnie żądać >Kathreinera?<

Oto dlatego, te  bez wyraźnego 
żadanla »Kath rei nera* naraża się 
Pani na to, żc dadzą J e j  jakąś 
mniej wartą i mi tacy ę, naśladow
nictwo, nitn.ające tych wszystkich 
znakomitych zalet, jakie pra
wdziwy wHathrciner* posiada.

Albowiem tylko

»Hathreinera Kneippa kawa 
słodow a«
posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat i smak prawdzi
wej kawy ziarnowej.

Prosim y za tem : Ł askaw a pani Do- 
brodziejka raczy dokładnie zapa- 
miętać, że praw dziw ego -K atbrei- 
nera« m ożna n abyć tylko w zam- 
kniętyoh pakietach, m ających napis 
-K athreiners Kneipp - M alzkaffee- 
z portretem  proboszcza  Kneippa 

ja k o  marka o obronną.

PAPIER
Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla wyle- 

i czenia katarów, reomatyzmów, IrytacyJ plerslewych i ran
Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc.

We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Rockers '■)

Petersburg Wcaoraj odbyta rada gabine
towa uchwaliła projekt odezwy do Dumy. Ode
zwa ta ma być ogłoszona jeszcze przed zebra
niem aię Dumy.

Spadek rentj rosyjskiej.
Paryż. W ostatnich 2 dniach renta rosyjska 

poniosła znaczne straty.
Wiedeń Renta rosyjska na rynkach wie

deńskich i berlińskich spada coraz gwatowniej.
O zabójstwo Heroensteina.

Petersburg. Sąd finlandzki wydał wczoraj 
wyrok w sprawie o zabójstwo Herceasteioa. Wyrok 
ten oświadezi, że proces należy odroczyć do d. 
19. marca, ponieważ 4 głównych świadków nie 
stanęło. Nadto postanowiono zażądać od władz 
Laryszkina, Połowniewa i Sokołowa.

StwlypiB zachwiany.
Moskwa. „Russk. Wied." donoszą, że ustą

pienie Stołypina przed zebraniem się Dumy jest 
rzeczą postanowioną. Nowy gabinet ma utworzyć 
obecny miaLter skarbu Kokowcew, który ewen
tualnie za trzy-;a swój obccDy portfel. Kokowcew 
waha się jeszo.e i  przyjęciem propozycyi głów
nie dla braku kandydata na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych. Zastąpienie SLoiypina Ko- 
kowceweia ma na celu oddanie władzy w silniej
sze ręce, ponieważ reputacya Stołypina ucier
piała bardzo pod tym względem wskutek rezul
tatu wyborów. Powtóre kamulacya portfelu m i
nistra skarbu z portfelem prezydenta jest ma
newrem obliczonym na wywarcie wrażenia na 
bankierach zagranicznych, którzy zjechaii się te
raz do Petersburga i których rząd ma zamiar 
naciągnąć na now ą pożyczkę.

Zamęt w Odessie.
Oaessa. Na ulicach niepokoje trwają da

lej. Władze oświadczają, że są bezsilne w obee 
gotujących się pogromów. Obawiają się, że po
grom wybuchnie z okazyi zabitego kapitana 
„Maryi8 , Zsłotarenki. Wszystkie szkoły są zam
knięte.

Odessa- W czoraj i przedwczoraj wskutek 
wydanych przez gubernatora zarsądzeń panował 
w Odessie spokój.

Walka antikościelna we Francyi.
Paryż. (Ag. Harasa). W republikańskich 

kołach panuje przekonanie, że rzą j pod żadnym 
warunkiem nie odstąpi od postawionego przy 
sposobności układów o wynąjm kościołów żąda
nia, aby urzędy na probostwach nie mogły być 
nadawane członkom rozwiązanych kongregaeyj 
i zagranicznym księżom W kołach kościelnych 
określają żądanie to z równą stanowczością jako 
nie do przyjęcia i sprzeczne z godnością K o
ścioła.

Sarsaparylla « SyropH E R B A B N Y ^ g o  w zm acniający Sarsaparylia - 5yrn n  Od 32 lat używ any z ja k  n a jlepszym  skutkiem .

Znakom ity środek przeczyszczający, usuwa niedom ogi żołądka i tegoż złe następstwa. — Pom aga wymianie materyi i przeczyszcza krew.
Cena jednej flaszki kor. 1*70, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

Jedyny wyrób 1 główna wysyłka D r . H e l im u n n e  Ą p o t h e k e  „ z n r  B a r m lie r z ig k e l t " ,  Wien TII/l. Kaiserstrasse nr. 75—T6.
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu.

V
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Prawdziwy tyłka 
z ta marka 

„skromne

Ost zega się 
przed nailado 

wnietwem.
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P o s t n e  z u p y

Do nabycia

1  p o t r a w y  stają się przesmaczne, gdy doda się do nich wypróbowanej i praktycznej

BE&aCłf>'*° P R Z E P R A W Y  do zup
w w i e l i  z a k ł a d a c h  duoh o w n y  uh u ży wa ne j .

: ka kropel wystarcza, ponieważ jest bardzo zwartą i wydatną,
handlach towarów kolonialnych, delikatesów i drogueryach. "HBK 7b

Syrnp -  pagliann

P apier na w ątku
;*w  r-u -lo rx© ,c li.)

z w yd ru k ow an iem  firm y  tut, bez, poleca p o  n ą j t a ń -  
■zcj cen ie skład fabryczny 

J ó z e f Rlzelinkc, B udapest, V II ., Istrau ui 67.
M aszyn y d o  p rz e c in a n ia  n a  w p ła ty .  I79

najlepszy śrt fi_*r ezyszo-sący krew
wynalazku

  p ro f. H ieron im a fag lian io
S E 2 & " * -  #d r' 1888 ‘ ciiIe.P°d^ 4  0. 7 « in»1« j  ‘ łełpty pifrWotn*j priez w yn ik ..*  lałwśonj i ob«enie zos.ająoej pod 
ki*ranki*m jego uprawnionych sp« ikobijr*ó*, im y , któr*j sudzibą ju t f l O B E K C T A  Y i a  P h n 4 6 lflh i  (Italts>.

D r o b n e  e g lo u e n lą
po 4  hl od wyraa i

“  B U L IO N  “
prze wy bomy, * drobiu i swi*rayny, przy 
dreiyśnie mięza żarowa, pośywma i tani* 

aupa, po 24, 30 i 15  koron kilo. 
Kaahnlera Matozyńska —  K ołom yja, 

Knlehówka 80.

P J y in / -- w —* $mM)atŝ Qh,
Należy żądać zawsze jasno-mebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. CUrol a n o  P a g lii.n o .

D* naoyota w* w: y ita ic l w^ękt.yeh aptjkkeA.

Skład dla A uatryi & OCR A TE BB (LCGBETTI - jaLA (Sftd-Tyrol).

l i s a
2  25 im
a U
*  £  -

T a n le l  |ak w — ęd zte !

H B f t d
•heenle obok teatru, ■1. Hetmańska.

20

Akacyi
1  koronio.

nasionie wysyła Zarząd ltsu 
T o r a k ia ,  1 kilogram po

i85

A ir n n n m  średnie&° wieku, * dl-
U IIU IIIj goletntą praktyką, abil. 

sakoły rolniczej W Czachach, znakomity 
hodowca i mleczan, gruntownie znający 
lasowość, żonaty, bezdzietny, poszukuje pc- 
»ady zaraz lab od 1 lipca. Lask. tgloaz. 
pod R olnik i letnik ćoo rea. Kraków y. p.

176

Mogę polecić 175
osobiście n  znanego rządcę goopodar 

OzegO, teor~*vc*aio i praktycznie wy
kształconego, z 20-let kią ^raktyk, w 
pierwszorzędnych gosp odarstwach. W  sile 
wiokn, na w.kt lub ordynaryę Tenże 
przyjmie'także obowiązek kontrolom lub 
rasłunistrza-ka-jera. — Br Jan Pay- 
fo .t , rodakeya „Rolnika “ we Lwowio.

FuKst Ło m
Najnowzzy tryumf po

stępowej kosmetyki t 
Konserwuje płeć i na
daje karnacyą natu- 

alną, i świaią. 
Biały, ruiowy ul kre
mowy. Cona T80 hal. 
Główny .kłac: Labo- 
rator. kosmet „Refor
ma", Lwów, fc-go H.ja, 

róg Kościuszki

681

Pomieszkanie 
przy ul. Krzyżowej,

składające się z 5 pokoi, 2 przedpoKoi, 
pokoju dla służby, łazienki, spiżarni, ku- 
ahni, ogrodu etc. (telefon, < pal centralny, 
stajnia na iądsn'e) od kwietnia jm cząw- 
szy, do wynajęcia. Bliższej wiadomości 
ndzieli i s zecai lośoi: Magasyn mebli
Primus & I f le k l , Lwów, ul. Jagieł 

lońtka 13. 184

iiarka ech iwana
„Kotwica"

ŁiiiBSBt Capsici wop.,
listąfśsats

Pain-Expelleru,
1**“ powszednia jafce wą- 
śmłemte, bib uśmbrząjąn uu- 
eieraiue; do uabyeia we wacys- 
neu aptekach po oeob 80 bm., 

K 1.40 i ł  L  Przy kupnie «g, 
powszechnie ulubionego środka do
mowej należy przyjmować tylko 
butelki Oryginała* w pudełkŝ o z 
naszą oofaŃaaą madą „kota . ą', 
wiesisat j t m  pewni śś, iw się 
d  suk wyrób oryginalny 

Iptekn Śr. fiiektm 
p«d „słotym lwem“  w Pradne, 

nliea Mśblety 
Be. 5 aowy.

"Wysyłka codzienna.

Franciszek

jtiewczyk
Lwów, ii. CzenecKieo 10.

Zawiadamiam, ż« za staraniem Dj^akcyi Centr. Związku galic. przem. fabr,, przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznjch z całym persouaiem z Poznania do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy-
tt .a su e g o  w y r o b u . Wszelkie rupera- 
cya uskuteczniam starannie. Najtańsze

zaopatrzony

cznych smyczkowych i dętych
źródło zakupna w kraju. — iiu&brcwane cenniki wysyłam franco. 1-1

Rok załużeni* 1820. Wielokrotnie premiowane.

3nsam £ prnoih
St, Ulrich -  Grod n, Tiroi

Ołtarze, kazalnice, drogi krzyżowe rzeźbione 
relief, chrzcielnice etc. z drzewa we wszystkich 
stylach, polychromiczne z prawaziwem pozło 
ceniem lub naturalne z drzewa dęboweg o 
orzechowego itd. Statuy Chrystusa, grób Chry

stusa.
Szczegółowy cennik co do Bożych grobów wysyła 

zaraz bezpłatnie i opłacony. 169
T y l k o  L o jt e p s z e  w y k o ń c z e n i a

Drlikatne tyby w prsesyłkkch pocztowych 
41/, kilo natto k. 8-30 frank za zaliczką, 
■sard yn k i w .liwie „Apollo11 2o|4 paszk 

koT. U ‘6o. Cennik darmi .

„Colonialu Imp. C e
Fiame 133 L. 1.

pasiona
warzyw, kwiatów, pastewne, zna
komite, świeże, najtańsze dostarcza 
O ddział Towarzystwa go
spodarskiego, — Fodhorce
o b o k  S t r y ja .  Cenniki darmo.

180

Wydawnictwo Tow. ogrodniczego w Kra 
kowi*. JÓ M tl B r z o s i d a k l

S Z P A R A G I
i ich racyonalna hodowla, 

wydani* 2-gie dopełnione i rozszerzone. 
Wiaika 8-ka, 55 atr. z 15  ryc'nami. Cena 
■ cplataą przesyłką pooltową I k. 60 h. 
Główny ahlad w księgarni Gebethnera i Sp 

w Krakowie. 184
Bo nabycia we wszystkich kslęgarnlaeh.

Ogłoszenie
Dnia 5 marca br. odbędzie lię 

licytacyjna sprzedaż drze  
w out and w bułkowych i gra

bowych
ma obsiane około 35 morgów laan, nale- 
śąceg* d* gminy Tuczne powiatu Prze- 

uayżlań -iego.
Cena wywoławcza 21 tyaięcy kuron 

Wady mm io*|, ceoy wywoławc»ej.
Ważność kupna zależną będzie od 

zatwierdzenia Wydaiulu powiatowego w 
Przemyślanach. 182

Pnemyślany, dnia 15 lutego 1907. 
Wydział Bady powiatowej.

Ciągnienie 1 Harca. GI6wna wygrana 3 0 .0 0 0  b .
poleca 17°

W ę g l e ń s k i e  l o s y  C z e r w o n e g o  k r z y ż e  
i W ę g i e r e k !  e  l o s y  B e a y l i k i

do nabyoia za gotówkę po dziennym kursie (węg. losy ozerw. krzyża okuło k. 30, 
losy Basyliki o rot 1 L. 23). Na tępa o polecam:

3 węg. loay Czerwonego mrzyta w 37 rataoh miiaięcznych po k. 4 ,
; loaów Basyliki w 38 ratacn miesiąoanyet. po e. 4,

| IZSCE""** } * » i «— —w-r* f  Ł '•
Po złoicuid pierwszej raty, przysłanej przekazem poczt, wprost do 

muiet nabywcę zaczyna mieć pełne i nieoodiielne prawo gry. Dalsze raty 
wpłaca alę za omooą c»«ków poczt, kasy oszczędności, które supujący wraz 

z dokumentami spizedaży odemnie otrzyma.

H O W A R D
Dum liniikow y, B erno. Grobser Fiat z 28/25.

(We włainym domu). Pewni, śtali ajenci wszędzie aą poszukiwani. 
Ceny niskie. Dobra prowizya.

Źródło zdrowia i ratunek 
w choroba ui zwierząt. Kauku a.>. folw arku

 . Każde naśladownictwo karane. -------
Jedyn .e prawdziwy Jest

T U e n 7 ’e g o  b a ls a m
a zieloną marką oenronną n,konnioy.—  12 maluch albo 6 podwój 
nych lub jedma duła flaizka z apcevalnem patentów, zamknię

ciem koron 8 *—. 88
T h t c n ^ r s *  m a ś ć  e e n ty te lto a  -

przeciw wszyatkim i zastarzałym ranom, zapaleniem, .kaieczeniom. 
2 cegiełki korcu 3-60.  Wyzyłka tylko za pobraniem pocztowe® 

lnb poprzedniem nadesłaniem pieniędz-,.
Oba te środki i o m o - e  są od dawna uznane jako najlepiej 

wypróbowane. — Zamówienia adreiować:
a ^ n V d  Apetheker K . T H 1B B B Y  in  P r e g r a d a ,  b. Bohitseh-

Anioteia Stróżem SśttorlrDnn
Ą Tkterry w P rcg r i- a^łady prawie we wszystkich aptekach. Broszury z tysiącem oryg

listów dziękczynnych bezpłatnie i opłacone.

folscaicty
z gwaranoyą pisemną, własnego wyrobu:

Sypialnie konipl. z lustr, i marin ............................od k. 4 50  —
Jadalnie z marm. i k r z e s ła m i ............................  „ 300 —
Garnitury salonowe najstaranniej wykończone . „ 200-—
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po

duszką r a z - m ......................................  „ 40-—
Otomany kryte silną m a t e r y ą ...........................  „ 50 —
Kanapa-łóżko najstaranniej wykończone . . .  „ 75‘—
Toalety maboń z l u s t r a m i .................................  „ 40' —
Krzesła skórą kryte . . .    „ 11-50
Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne.

Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira
nek, stór, pledów, koców, materyj m eblowych, dywanów, ch o 
dników oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnycn ni
skich cenach.

Przy większych zamówieniach spłaty najdogodniejsze.
Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko

nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i
pościelowych. «9

> Schusier £ 3£. Coczyski
Lwów, id. Trzeciego Maja i. 5.

Wojtek zaprzęgaj a migiem !
Kie mege Jaśnie Fanie, bo Siwek toł- 

auje a Kaśka kuleje.
A  nie wiesz głuptasiu, co cię Wetery

narz uczył ? Zapisz to sobie dobrze.
Jete li koń kaszie, zołzaj- lab cierpi nu 

robaki, brak apetytu itd daje mu »ię przez 
parę dni do obroku E Q 1 J I W ,  a wszelkie 
słaba.śei i  niemoc ustępują,

Jeże li zaś kuleje, wytknie sobi* lub na
pręży ieięznu, V ngóle na nog. zauiemoże, na
ciera się F L U I D E M  Pm .S iOWiCza. tym  
ki ry w csłej arm ii jest w użyciu, a w kilku 
godzinach koń ja k  nowonarodzony stać bę
dzie. Te dwa środki powinny być zawsze w 
domu — goń że do apteki i przyni*ś prędko, 
a  żad aj w y ia z n ie  z podpisem Parasko- 
wieza. 187

£ q u i n  5 kl^r. ó koron, paszka próbna 60 h.
F lu id  2 korony, 25 flaszek 4!/ koron.

Cenniki darmo i opłatnie.
D o nabycia we wszystkich aptekach w G a licy i, które środki 

weterynaryjne sprzedają.

Wykaz
Fitm koifitrolowanycli przaz krajową Stacyę 
doświadczalną botaniczno-rolniczą we Lwowie

Jłobr > zarobek uboczny di a gospodarzy rolny eh.

dgi* k. Rohiica-lau*r 
biumm*

1(1

u

Miejsce kuracyjne

PRIESSNITZTHAL
ir  MSślUag.

lałożon* w r. 1850, urządzono i  aąj- 
stedniejsgym komfcri«m. w najpiękniej- 
izou połoisniu WledeśpkUT-i łasa — 
ieanakpółgodainy oddalousod Wiednia, 
badaje się do knracyi wszelkich sła- 

tt  wewnętranjeh nerwowych — 
dla wyezerpanyok 1 *»łablonycL n.B 
troskllw ta opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Mo<Ling 47.

Cenniki bezpłatni*.
Lekarz kierujący: Dr. Józef Weiss.

Owies Rychlik f/rikulicki,
wyhodow any z ow^a tatrzańskiego, wcześnie dojrzewająca odmiana o 

drobnem, lecz bardzo ciężki sm ziarnie. loo

Owies Cigowe,
pochodzący ze Siwecyi, dojrzewa nieco później, ziarno dułe, p^ne 
ciężkie. — Cena 22 k. na 100 kg. bei worka loco stacya Kańczug? 
p .ay więkiaym odbiorze opust. Próbki na żądanie.. — Przyjmuje się

również zamówienia na
Ziemniaki do sadzenia

różne odmiany, eena 8 k. za 100 kg.
Zarząd dóbr Jerzego Turitau w Miku licach 

/p. Kańczuga.

jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do

c l  9
płyt podłogowych i ściennych, cegieł, ż ło b ćc  dla 
by alb, rur wodociągowych, dren >wy sh itd. Nie ma 
lepszego am tańszego iŁaterydła budowlanego dla mia

sta lub wsi
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi pr icz 

iiienczonych robotników, dostarcza
fjg JDr- ©aspary d  €o ,

Markranstiidi bei Leipzig.
Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209.

P io w a d n m y  też ko rssp o n óeu cj ę p olską. 612
Patentowane ma.ijny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo
tylko przez firmę: P r z e m y s ł  cem eL Ł ow y w e  L w o w ie . 1. 
K a r o l a  L o d w lb a  1- ® . i . p . ,  zaś w ruchu można je  zawsze oglądać 
q ] L yczak O W S K a 1. 7 8 , Proszę strziaz się przed bezwari-śclo 

tretui uaś^idownictwarai.

€emeutotte uachówki są najlepszą ochroną 
przeciw nlerJczpieczeftBtwu ognia.

Bank rolniczy w< L w o w ie ;
Dom  dla ziemian we L w o w ie ;
Dom  handlowy dla rolnictwa i przemysłu Konstantego Adamowi

cza w e L w o w ie ;
Dom rolniczo produkcyjny Ernesta Bahlsena w K ralow ie ;
D om  oolniozo-ogrodniczy „F lora “  w Tarnow ie;
Dom  komisowo-rolniczy Stanisława Komornickiego w e Lwowie; 
Hand#l nasion Feibiseha B&rbascha w Podw ołoczysk^ch;
Handel nasiop L. F ieegcgo w K rak ow ie ;
Handel koniczyny i tymotki E . Krausa we Lw ow ie ;
Handel nasion Messinga i Kiewitza w Podwołoczyskach ;
Han ie l  nasion J. Thiirhaus w Podwołoczyskaeb ;
Handel nasion T. Scuattner w śn ia tyn io ;
H odow la nasion buraków cukrowych Kazimierza Romańskiego 

w H rusiatyozach,
Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarna;
Oddział handlowy c. k. galic. Tow arz. gospodarskiego we Lw owie. 
Oddział w Stryju c. k. ga'lc. Tow, gosp Podhorce obok Stryja. 
Produkcja  nasion traw Stanisława Jakubowskiego w Zabawie. 
Produkcja  nasion pastewnych i traw Józefa J urystowskiego w Ku- 

row cach.
Produkcja i handel nasion w H orów nie;
Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie ;
Towarzystwo dla popierania produkcyi nas5on leśnych we Lwowie; 
Okręgowe Towarzystwo rolnicze w J aśle ;
Związek handlowy dla Kółek rolniczych w K -akow ie, Lwowie, 

Rzeazowie i W ieliczoe.
W yżej wymienione firmy handlowe zobowiązały się n'i podsta

wie pisemnej umowy zawartej ze stacyą:
a) Poddać wszystkie aprzedawane nasiona rolnicze i leśne oce

nie S ta cy i;
b) zapewnić kapującym przez wręczenie listu gwarancyjnego 

(na blankiecie ku temu przez Stacyę wydanym) p r a w d z i 
w o ś ć .  p o o h o d z e n i e ,  c z y s t o ś ć  n a s i e n i a ,  
s i ł ę  k i e ł k o w a n i a  oraz b r a k  k a n i a n k i ;

c) odszkodować kupującvch w razie pokazania się różnicy po
między wartością gwarantowaną a rzeczywistą towara.

Niektóre z powyższych firm sprzedają nasiona w workach nie- 
szytych, plombowanych praez Stacyę, doręczając do każdego workn 
świadectwo. Lw ów , dnia 20 lutego 1907.

181 Dr. Ign acy  Szyszylowicz, kierownik stacyi.

Uprasiauty Snaaownyeh czytelników, aby aamawiąjąo p-b - •; ująe przedmio
ty reklamowane w Gatec* Nurodotoej lub wugóle koriys^-.ąc z daiału ogłoszenio
wego, raozyli powoływać się na Gazetę Narodową jaki na śródło, skąd informacje 
uw*j* aaozerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa ua rozszerzenie ug',i 

! sześ G*zeh ft  arodotoej.

Księgarnia Polska
we Lwowie, «L U w lem lfka 3a,

poleca dzieła pedagogiczne
b s u s s i i s b a

do bardzo prędkiej t najłatwiejszej nauki 
Obeyrh Języków, bez najczjelda, * ob 
aśsleaiem wymowy 1 Linczem pod tytułem

a m o u c z  s k
Polako-mealMkl kurs

k. 2*10, kurs Il-gi k. 4‘8o. 
P o l i b * -F r a n c n « k l  kurs I-«zy 

k. 3"ćo. kurs Il-g i k. 0'6o 
p *i«k *4 n g l«la U  ™ l  u J 

k. 2.30, kurs Il-gi k. 3‘ó°i 
Polak* • BM yjakl knn i-»r 

k. 4 20, knrs H-gt k. 5'4°) 
In w y k a D U  P n ew *-

d a l b  i  rozmówkami angiel-
zkiemi k. 1 *30. 39

Zal< enn
pm ez m j«A k < »m lt*n  i!h prstesorów
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i  l c u n /  w

-l1 ™ w .  'WPHSS':

podnieca apetyt, podnosi 
usuwa kaszel, plwocinę

wagę ciała, 
poty nocne.

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że ezę&to ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

o r f / t f i a a i n y  p m ń i e t  , }  H o c h e i ( .

F. HOFFMa SF-LA  ROCHK & Co., B&sel (Schweiz).______

do nabycia aa lekarskiem zleceniami 
w apteicach po koron 4*— za flaszkę.

imaj m .. ■ r t • V .vVśy* Jt ' '  ' *• • ‘ 'iii'. • 1 ’ *' * ' -**

Vydawea i odpowi®d7ialDy redaktor P l a i o n  K o s t e c k i . Z di ikarai i litogradi Piller-i, Neumauua i Sp.


